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55 brygada „SP 


z Nowej Huty 
zwyciężyła 
w czwartym 


etapie 
współzawodnictwa 
międzybrygadowego 


Przy budowie Nowej Huty, 
Zakładów Chemicznych w Dwo- 
rach i siłowni w Jaworznie ro- 
boty pomocnicze wykonuje 17 
brygad junaków „SP“. Dzięki 
rozwojowi współzawodnictwa 
pracy oraz aktywnej działalno- 
ści kół ZMP, brygady te osiąga- 
ja znaczne wyniki produkcyjne. 

Po podsumowaniu wyników 
IV etapu miedzybrygadowego 
współzawodnictwa zwycięzcą 
okazała się brygada 55, pracu- 
jąca przy budowie Nowej Huty. 
Junacy tej brygady wykonywali 
przeciętnie 275 proc. normy. 
Drugie miejsce zajęła brygada 
11 z Dworów, wykonująca 264 
proc. normy. 

Brygady „SP“ w woj. kra- 
kowskim uzyskały również po- 
ważne wyniki w pracy kultu- 
ralnej. W konkursie zespołów 
świetlicowych I miejsce zdoby- 
ła brygada 36, która zorganizo- 
wała 100-osobowy chór i orkie- 
strę. 


. SZTA! 
* MŁODYCH 


Warszawa, piątek 17 sierpnia 1951 r. 


NS 


Nr 195 (403) B 


Cena 15 gr 


NDAR 


Pisarze polscy spotkali się z pisarzami Niemiec. 


W środę na specjalnej konferencji prasowej Jury 
Międzynarodowego Konkursu na najlepszy wiersz 
lub opowiadanie na temat: „Dlaczego chcę pokoju — 
ogłosiło wyniki konkursu. 
znano młodemu Grekowi Costas Janipulusowi, roz- 
strzelanemu przez greckich faszystów — za wiersz 
pod tytułem „Ostatnia pieśń”. 


W międzynarodowym konkursie na pracę pl. 


„Dlaczego chcę pokoju” 


przyznano pierwszą nagrodę rozstrzelanemu przez faszystów 
Grekowi Costas Janipulusowi 


W środę na konferencji pra- 
sowej w Berlinie jury między- 
narodowego konkursu na naj- 
lepszy wiersz lub opowiadanie 
na temat pt. „Dlaczego chcę po- 
koju“, w skład którego między 
innymi weszli Pablo Neruda, 
Nazim Hikmet, Stojan Paska- 
łow — ogłosiło wyniki konkur- 
su. Jury przeczytało i zakwali- 
fikowało 126 wierszy i 62 opo- 
wiadań napisanych z wielkim 
zrozumieniem tematu — przez 
młodych literatów z 25 krajów. 

Pierwszą nagrodę przyznano 
młodemu Grekowi Costas Jani 
pulusowi, rozstrzelanemu przez 
greckich faszystów, za wiersz 
pt. „Ostatnia pieśń“, napisany 
w noc przed rozstrzelaniem. 

Nazim Hikmet określił ten 
wiersz jako symbol nieugiętej i 
nieśmiertelnej walki przeciwko 
faszyzmowi, przeciwko wojnie. 

Dalsze 10 nagród otrzymali 


| młodzi poeci i literaci z Rumu- 


nii, Szwecji, Anglii, Iranu. Ha- 
iti, Brazylii, Francji, Vietnamu, 
Kolumbii i Niemiec. 


Pomiędzy wyróżnionymi pra- | 


(Telefonem z Berlina) 


ieami znajduje się również 
wiersz młodego polskiego poety 
| Wiktora Woroszylskiego pt. 
„My“. 


Stanisława Szarlińska buduje 
w Berlinie... . 


Jeden z dni Zlotu młodzież 
zagraniczna przeznaczyła na pra 
ce przy odbudowie Berlina. 
Grupa polska pojechała do 
Karlshorst, gdzie wre robota 
przy budowie nowego Instytu- 
tu Planowania. Na terenie bu- 
dowy otoczonej parkanem, na 
którym namalowano hasła gło- 
szące przyjaźń i solidarność po- 
stępowej młodzieży * świata — 
zebrało się tego dnia sporo mło- 
dych i starych robotników bu- 
dowlanych Berlina. Grupa bu- 
downiczych Warszawy została 
powitana entuzjastycznie. 

„Warszawskie tempo“ — ber- 
lińczycy często używają tego o= 
kre lenia, kiedy chcą wyrazić u_ 
znanie dla czyjejś pracy. „War- 


Zalsonczemie XI Letnich 
Rkastemickich Mistrzostw Świata 


BERLIN (tel. wł.) — Po za- 
kończeniu meczu - piłkarskiego 
Węgry — Rumunia na stadion 
wkracza poczet sztandarowy, 
otwierający defiladę sportową 
Która zakończyła XI Letnie 
Akademickie Mistrzostwa Świa. 


W loży honorowej znajduje 
się Prezydent NRD, tów. Wil- 
helm Pieck. wicepremier Wal- 
ter Ulbricht, przewodniczący 
MZS J. Grohman i przewodni- 
czący Komitetu Kultury Fizycz- 
nej NRD Fred Mueller, 

Defiluja przedstawiciele 39 
państw, którzy brali udział w 
mistrzostwach. Widownia wita 
wszystkich gorącymi oklaskami. 
Szczególnie serdecznie powitani 
zostali sportowcy Korei, 

Idą reprezentacje wielu kra- 


jów: Brazylii. Columbii, Północ- 
nej Afryki, Indii i innych., 

Węgrzy maszerują Ww ciemno- 
pomarańczowych kostiumach, 
powiewając różnokolorowymi 
jedwabnymi chustkami. 

Nasz sztandar, sztandar Pol- 
ski niesie akademicki mistrz 
świata Kocerka. Na jego piersi 
dumnie błyszczy złoty medal. 
Dziewczęta, zawodniczki polskie, 
ubrane są w niebieskie sweterki 
i szare spódniczki, Chłopcy de- 
filują w czerwonych koszulkach 
i szarych spodniach. Nasza gru- 
pa idzie radosnym, sprężystym 
krokiem, wywołując nową bu- 
rzę oklasków, 

Za nami kroczą Rumuni, Na 
ich czele akademiccy maistrzo- 
wie świata: bokserzy Linca i 
Fiat i tenisiści bracia Viziru. 


Rozmawiamy 


z Emilem 


BERLIN (tel. wł.). W czasie 
finałowego meczu Węgry—Ru- 
munia na nowym stadionie przy 
ul. Cantianstrasse przybył re- 
kordzista świata Emil Zatopek. 
Został on zaproszony do loży ho 
norowej, gdzie rozmawiał z Pre- 
zydentem NRD Wilhelmem 
rieckiem i wicepremierem 
Walterem Ulbrichtem. Kilka mi- 
nut później znalazł się Zatopek 
wśród zawodników. Tu popro- 
siliśmy go o chwilę rozmowy: 


— Kiedy przyjechaliście do 
Berlina? 


— Dziś rano — informuje nas 
Zatopek. Przyjechałem tu z 
Roudnym (mistrzem Europy w 
biegu na 3.000 m, z przeszkoda- 
mi) oraz z długodystansowcem 
czeskim Bacigalem. 


Zatopkiem 


Z dalszej rozmowy dowiadu- 
jemy się, że Zatopek startować 
będzie w sobotę w biegu na 
5.000 m., że jeszcze nie zna 
swoich konkurentów i przypu- 
szcza, że będą nimi mistrzowie 
Igrzysk Akademickich. Zatopek 
odbył zaraz po przyjeździe do 
Berlina lekki trening i potem 
przybył na stadion. 

— Z tow. Pieckiem mówiłem 
o pierwszych wrażeniach ber- 
lińskich — mówi Zatopek. Prze- 
de wszystkim uderzyło mnie to, 
że widzę tu coraz to nowe sta- 
diony i urządzenia sportowe. 
Prezydent odpowiedział, że w 
Berlinie buduje się nie tylko 
nowe stadiony, ale również 
zbudowano piękną halę sporto- 
wą i nowoczesną pływalnię. 

le. da da u RZESZOT 


| prowad zi zastępca 


Reprezentację Czechosłowacji 
przewodni- 
czącego KKF — Mucha. 

Na stadion wkracza reprezen- 
tacja ZSRR. Tysiączne tłumy 
widzów wiwatują na cześć spor- 
towców radzieckich. Obok sztan 
daru radzieckiego kroczą aka- 
demiccy mistrzowie świata w 
gimnastyce Poduzdowa i Czu- 
karin. Na ich piersiach bły- 
szczy < po kilka złotych i 
srebrnych medali. Delegacja 
radziecka  defiluje z pieśnią 
na ustach. Większość za- 
wodniczek i zawodników zwy- 
cięzców mistrzostw ma medale. 


Pochód zamyka reprezentacja , 


NRD. Stadion huczy od okia- 
sków i okrzyków. 

Delegacje ustawiają się na 
boisku. Do zebranych przema- 
wia przewodniczący MZS 
J. Grohman. Następnie zostają 
wręczone nagrody zespołowe za 
wyniki uzyskane w lekkoatle- 
tyce, pływaniu, skokach, wio- 
ślarstwie i boksie, 

z kolei przemawia przewod- 
niczący Komitetu Kultury Spor- 
towej NRD, Fred Mueller“, któ- 
ry dokonuje podsumowania mi- 
strzostw. Po jego przemówieniu 
z szeregów zgromadzonych na 
boisku sportowców występują 
tegoroczni akademiccy mistrzo- 
wie świata, aby przemaszerować 
honorową rundę dookoła stadio- 
nu. Większość z nich, to zawod- 
niczki i zawodnicy radzieccy. 

Na zakończenie przemawia 
wicepremier NRD Walter Ul- 
bricht, dokonując zamknięcia 
mistrzostw. Przy dźwiękach 
hymnu MZS-u zostaje opuszczo- 
na flaga z masztów. Potem je- 
szcze grają fanfary i za chwilę 
w rytm marsza reprezentacje 
wychodzą ze stadionu, XI Aka- 
demickie Mistrzostwa Świata w 
Berlinie zakończone, St. Rz. 


NOWE SZKOŁY 


Setki nowych szkół zostało już oddanych do użytku na nowy rok szkolny. Na zdjęciu wnę- 
trze jednej z nowych szkół warszawskich. 


chłopi dostarczyli Ó 

skupu łącznie ok. 2.200 ton zbo- 
ża. W jednym tylko dniu gmin- 
ne spółdzielnie skupiły w tym 


szawskie tempo“ jest dziś sym- 
bolem odbudowy demokratycz- 
nego sektora Berlina. 


W jednej z trójek murarskich 
stanęła do pracy Stasia Szar- 
lińska — czołowa murarka, lau- 
reatka nagrody Warszawy, od- 
znaczona w Berlinie w Dniu 
Dziewcząt Złotym Grołębiem Po- 
koju. 

Berlińscy 
szczególnie młodzież, zasypywa- 


ZA 0 R å O ŻE 


budowniczowie, 


ı nicy międzystrefowej 


Pragneli wiedzieć wszystko o|mi ulicami nowego, wspaniałe- 


systemie trójkowym, 
dach pracy stosowanych w No- 
wej Hucie, w Tychach, na wszy- 
stkich budowach Sześciolatki. 
Pytali o ilość młodzieży zatru- 
dnionej w przemyśle budowla- 


nym 
Wieczorem, po skończonej 
pracy młodzi budowniczowie 


Berlina i grupa polskiej mło- 
dzieży wracali trzymając się pod 
ręce oświetlonymi, rozśpiewany- 


o meto- | go Berlina, wznoszonego rękami 


młodych niemieckich budowni- 
czych. Stasia Szarlińska odwra- 
cała się kilkakrotnie w stronę 
ściany Instytutu, którą wznio- 
sła dziś wespół z polskimi ko- 
legami. 

Berlin, stolica młodzieży świa- 
ta walczącej o pokój, stał się 
dla niej jeszcze droższy i bliż- 
SZY... 


Hermann Hamann z Wirtembergii opowiada: 


Policja z Bonn napadła na 


300 


delegatów na Zlot — kilkunastu 
raniono, jednego zabito 


Uczestnicy Zlotu Berlińskie- 
go dowiadują się z oburze- 
niem o zbrodniczym terrorze 
stosowanym w Niemczech Za- 
chodnich wobec młodzieży pra- 
gnącej udać się na Zlot w Ber- 
linie. Hermann Hamann z Wir- 
tembergii opowiada, jak na gra- 
bawar- 
sko - turyngijskiej napadnięty 
został wraz z 300 przyjaciółmi 
przez policję bońską. 


„Zdążając na Zlot Berliński — 
mów: Hamann — dotarliśmy na 
odległość 4 km od granicy. Wó- 
wczas to zaatakowała nas ban- 
da uzbrojona w pałki gumowe 

w karabiny amerykańskie. Po- 
stanowiliśmy, że nie damy się 
sprowokować i w zwartych sze- 


li grupę polską setkami pytań. regach szliśmy dalej do granicy. 


„Kim Ir-sen 


wołają młodzi Amerykanie 
na spotkaniu z młodzieżą koreańską 


Przedstawiciele młodzieży ko- 
reańskiej, amerykańskiej, kana- 
dyjskiej i angielskiej, przybyli 
na III Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój spotkali się 
wczoraj na przyjacielskim ze- 
braniu. Spotkanie to przekształ- 
ciło się w wielką demonstrację 
młodzieży, żądającej zaprzesta- 
nia zbrodniczej agresji amery- 
kańskiej wobec narodu koreań- 
skiego. 

Bohaterowie Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej, koreańskie stu- 
dentki i robotnicy, trzymając 
się za ręce z dziewczętami i 
chłopcami Ameryki, skandowali 
„Pokój dla Korei“, 
home“ i „Kim Ir-sen“. 

Kierownik koreańskiej dele- 
gacji Kim U-zin powiedział m. 
innymi: „Amerykańscy interwen 
ci mordują kobiety, starców i 
dzieci. Niszczą miasta i wsie. 
Przekształcają nasz kwitnący 
kraj w popiół i zgliszcza. Jed- 
nak naród koreański, który nie- 
skończenie cierpi przez imperia- 


„Ami go 


listów amerykańskich, wie, że 
naród amerykański nie chce woj 
ny z Koreą. Potrafi on odróżnić 
Amerykę Wall Streetu od Ame- 
ryki Paula Robesona. Dlatego 
młodzież nasza i naród nasz po- 
lecili nam przekazać najserdecz- 
niejsze pozdrowienia przybyłym 
do Berlina przedstawicielom 
młodzieży amerykańskiej, wal- 
czącej przeciwko wojnie w Ko- 
rei“. 

Przedstawiciel angielskiej mło 
dzieży rozpoczął swoje przemó- 
wienie słowami: „wstydzimy się 
tego, że imię naszej ojczyzny 
jest zamieszane w wojnę w Ko- 
rei“, — Poprosił on o minutę 
ciszy ku czci ofiar, jakie poniósł 
naród koreański wskutek ame- 
rykańskiej interwencji. 

Spotkanie młodzieży amery- 
kańskiej, kanadyjskiej, angiel- 
skiej i koreańskiej było wspa- 
niałą manifestacją siły i nieu- 
giętej woli pokoju młodzieży 
zjednoczonej w światowym obo- 
zie pokoju. 


Coraz więcej 


zbiorowych iransportów zboża 
zjezdza na punkty skupu 


Spełniając swój patriotyczny obowiązek wobec Ludowej Oj- 
czyzny, chłopi sprzedają coraz większe ilości zboża, pochodzą- 
cego z tegorocznych obfitych zbi orów. 


W woj. łubelskim do 9 bm. 
do punktów 


województwie 456 ton ziarna. 

Niemniej pomyślnie przebie- 
ga planowy skup zboża w woj. 
opolskim, gdzie do 10 bm. zaku- 
piono blisko 1.900 ton nowego 
ziarna. 

Wiele gromad wykonało już 
swoje całoroczne zobowiązania 
Do takich gromad należy m. in. 
wieś Bierawa, w pow. koziel- 
skim, woj. opolskiego, w której 
chłopi roczny plan sprzedaży 
zboża wykonali w 100 proc. 

Chłopi realizując swoje zobo- 
wiązania, dostarczają zboże do 
gminnych spółdzielni zbiorowo 
i manifestacyjnie. 11 bm. na 37 
umnajonych i udekorowanych 
sztandarami i transparentami 
wozach, chłopi gromady Miedz- 
na w pow. pszczyńskim zawieźli 
do punktu skupu 45 ton zboża, 
wykonując w ten sposób w 111,5 
proc. sierpniowy plan sprzeda- 
ży. 

Ww podobnie uroczysty sposób 
spełniło swój patriotyczny obo- 
wiązek 125 chłopów z gromad: 
Doguszyce Duże, Kaliszki, Soszy 
ce i Sochowa pow. rawsko - ma- 


zowieckiego, 


Nasilenie skupu zboża szcze- 
gólnie wzmogło się po dokład- 
nym zapoznaniu się przez chło- 
pów z wysokością premii za 
sprzedaż ponad plan. „Zdaję so- 
bie dobrze sprawę jak duże ko- 
rzyści daje mi system premio- 
wania ponadplanowei sprzedaży 
zboża. Dlatego sprzedałem o 700 
kg więcej, niż wynosiło moje 
zobowiązanie* — oświadczył m. 
in. średniorolny chłop. J. Gru- 
dzień z gromady Olszyny, pow. 
chrzanowskiego. 

Inny chłop ob. Krawczyk ze 
wsi Barmimie, w pow. gryfic- 
kim, prawie pięciokrotnie prze- 
kroczył swoje zobowiązanie. 


14 bm. w pow. Krasnystaw, 
gminy Izbica i Tarnogóra — 
ZMP-owcy zorganizowali zbio- 
rową dostawę zboża. Pomagali 
oni zarówno w zorganizowaniu 
samej dostawy, jak też brali u- 
dział w akcji uświadamiającej, 
przy ważeniu zboża i wypisywa= 
niu kwitów. 

Chłopi będą pamiętać pomoc 
kolegów ZMP-owców: Tadeusza 
Prokopiuk, Czesława Rój, Hele- 
ny Szyjuk. 

Do punktu skupu przyjechało 
ponad 90 wozów, 120 gospodarzy 
sprzedało 30 ton żyta. 

M. G. 


By nie dawać żołdakom Lehra 
żadnego pretekstu do napaści 
odrzuciliśmy nawet nasze laski. 
Mimo to. rozpoczęła się dzika 
strzelanina. Dano do nas około 
200 strzałów. Usłyszałem krzyki 
rannych kolegów. Musieliśmy 
się rozproszyć, szukając schro- 
nienia. Ja sam ukrywałem się 
w zaroślach i wraz z 14 kolega- 
mi przekroczyłem linię demar- 
kacyjną. Od ludności pogranicza 
dowiedzieliśmy się, że kilkuna- 
stu kolegów odniosło rany, a je- 
den ciężko ranny zmarł”. 


Pierwsza nagrodę przy- 


15. VIII NA ZLOCIE 


(0) godzinie 13 na torze wyścigowym Karlschorst 
się wielki festyn miodzieżowy, połączony 
z występami artystycznymi i pokazami sportowymi. 
Festyn zakończyła wspaniała iluminacja. 


Tego samego dnia odbyło się spotkanie delegacji 
połskiej z młodzieżą węgierską i austriacką. Delega- 
cja polska spędziła również kilka godzin z przedsta- 
wicielami Chin Ludowych i Korei. 


odbył 


* 


W czwartek program festiwalowy przewiduje mię- 
dzy innymi wielki koncert i uroczyste zakończenie 
międzynarodowego konkursu 


nych. 


Wieczorem nastąpi spotkanie młodzieży polskiej 
z przedstawicielami Ludowej Policji Niemieckiej. 


zespołów artystycz- 


| Przy kiosku zlotowym 


w „całym kraju zorganizowane zostały specjalne punkty iwa 
formacyjne i kioski z wydawnictwami, poświęconymi III Swim 
towemu Zlotowi Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie. Na 
puktach tych panuje niezwykle ożywiony ruch, setki młodzieży 


pragna jak najszybciej usłyszeć najnowsze 


lina. 
Na zdjęciu jeden z 


-- wozka 


Młodzież na „Wariach Pokoju“ 


9,600 roboczogodzin 
zaoszczędzili młodzi murarze Muranowa 


Z całego kraju dochodzą nas w dalszym c'ągu wieści o spe- 
cjalnych zobewiązaniach produkcyjnych, którymi młodzież pol- 


ska czci IIT Światowy Zlot Młodych Bojowników e 


Berlinie. 

Manifestując swą solidar- 
ność z delegatami Zlotu Berliń- 
skiego, tysiące młodzieży w ca 
łym kraju osiąga na „Wartach 
Pokoju“ coraz lepsze wyniki 
w produkcji. 

Na budowie 
w stolicy osiedla 
— Muranowa, 10  młodzieżo- 
wych brygad murarskich, be- 
toniarskich į tynkarskich w 
ciągu 8 dni „Wart“, przez 
zwiększenie wydajności pra- 
cy, zaoszczędziło już ok. 9.600 
roboczogodzin. 

Najlepsze wyniki osiąga tu 
brygada betoniarska ZMP- 
owca Bolesława Ziarno. Zo- 
bowiązanie swoje, wykony- 
wania przez czas trwania Zlotu 
250 proc. normy, przekracza 
ona o 10 proc. 

Wśród . młodych robotników 
wielkich zakładów chemicz- 
nych „Rekita“ w Brzegu Dol- 
nym wyróżnia się brygada re- 
montowa ZMP-owca Stanisła- 
wa  Jagielińskiego. Młodzi ślu- 
sarze i monterzy tej brygady 
podczas pełnienia „Wart* skró- 
cili o 45 proc. czas remontu u- 
rządzeń chłodniczych w za- 
kładach, umożliwiając tym 
wcześniejsze przystąpienie do 
produkcji cennych artykułów 
chemicznych. Przy prowadze- 
niu prac remontowych mło- 
dzi ślusarze podnieśli wyko- 
nanie rorm ze 130 do 154 proc. 

W Szczecinie na budowie no- 
wego osiedla studenckiego 
młodzieżowa brygada ślusar- 
ska Zdzisława Brożka, wspól- 
nie z 2 brygadami starszych 
robotników, na zaciągniętych 
„Wartach Pokoju“  zaoszczę- 
dziła ponad 6 tys. zł. Wykona- 
ła ona w ciągu 5 dni metalową 
balustradę na 16  czteropiętro- 
wych klatkach y schodowieh 


najwiekszego 
robotniczego 


Pokój w 
osiedla. Brygady uzyskały 
przeciętnie po 400 proc normy. 

% 


Młodzież z największym zain- 
teresowaniem śledzi Zlot, soli- 
daryzując się z jego uczestni- 
kami ,..myślą i czynem, gdyż 
nasze ręce robociarskie przy- 
wracają sprawność techniczną 
maszynom pracującym przy bu- 
dowie naszego wspaniałego mia 
sta socjalistycznego Nowej Hu- 
ty“ — piszą młodzieżowi przo- 
downicy pracy — R. Rak, F. 
Żuradzki, J. Sołtysik, S. Chra- 
pusko i inni. 


Młodzieżowa brygada remon- 
tu maszyn zorganizowana na 
cześć Zlotu przez ZMP-owców z 
Warsztatów Bazy Sprzętu ZBM 
Nowa Huta zobowiązała się o0- 
siągać 140 proc. normy. Bryga- 
da ta pozdrawia wszystkich u- 
czestników Zlotu i swego dele- 
gata kol. Jana Micorka, 


KI 
Uczestnicy akademickiego obo 
zu społeczno wypoczynkowego 


Wigry zorganizowali w ramach 
pracy społecznej dla uczczenia 
Zlotu Berlińskiego czołówkę 
zdrowia, która udzieliła miej- 
scowej ludność. 172 porad le- 
karskich, dokonując jednocześ- 
nie przeglądu higieniczno . sa- 
nitarnego. 


* 


Dnia 27 ub. m. młodzież SP |normy w wykonywaniu 


pow. łowickiego wykonała rocz 
ny plan prac społecznych, prze- 
pracowawszy 40 tysięcy roboczo 
dni zaplanowanych na rok 1951. 
W pracach wyróżnili się swą 
sumienpa postawą junacy i ju- 
naczki: F. Chałapski, J. Biniak, 


ców zlotowych w Warszawie. 


|guszewska i H. 


wiadomości z Bez» 


J. Kosmider, Z, Gajda, I. Bie- 
Jaska, którzy 
przepracowali przeciętnie 28 ro- 
boczodni. 


Poza tym młodzież pow. ło= 
wickiego zobowiązała się w 
związku ze Zlotem 'w Berlinie 
przepracować do końca ,bieżą= 
cego roku 10 tysięcy robocze= 
dni ponad plan. wzywając jed= 
nocześnie młodzież woj. łódzkie= 
go do przedterminowego za= 
kończenia prec społecznych. 


Q 


= 


„Warty Pokoju“  zaciągnęlł 
ZMP-owcy Fabryki Samocho= 
dów Osobowych na  Żeraniń 
pragnąc uczcić Zlot w Berlinie, 
M. in, brygada młodzieżowa im. 
Janka Krasickiego, z wydziała 
narzędzi, zobowiązała się osiąg= 
nać 188 proc. normy oraz złi« 
kwidować c-!kowicie braki. In= 
dvwidualne zobowiązania pod= 
jeli kol. kol frezerzy — Kru- 
siewicz i Gałązka zobowiązując 
się wykonywać 150 proc. normy; 
zaś kol. Fajkiewicz — 140 proa. 
normy, 


Tokarz kol. Krystyna Chaber= 
ska, przodownica pracy, zoboe 
wiązała się zlikwidować wszel- 
kie praki i utrzymywać maszye 
nę we wzor.wym porządku. 


$ 


Młodzież koła ZMP przy POM 
-ie w Chodzieży zaciągnęła 
„Warty Pokoju* na czas trwa» 
nia Zlotu. zobowiązując się dot 
przedterminowego przygotowa= 
nia potrzebnego do akcji omło- 
towej sprzętu; wzmożenia prac, 
przekraczając dotychczasowe 

akcji 
omłotowej, podorywek i siewu 
jesiennego; podniesienia pozio- 
mu ideologicznego i świadomo- 
ści pracowników ośrodka oraz 
zredukowania do minimum do- 
tychczasowych niedociągnięć w 
epen 


W każdym województwie 
— korespondencyjne szkoły średnie 


Władze Polski Ludowej szeroko 
dla pracujących, które umożliwiają 


rozbudowały sieć szkół 


zdobycie średniego wy- 


kształcenia ludziom, pozbawionym niegdyś przez rządy przed- 


wrześniowe dostępu do nauki, 


We wszystkich wojewódz- 
twach otwarte zostały po dwie 
lub trzy korespondencyjne 
szkoły średnie ogólnokształcą- 
ce. W r. ub. w szkołach tych 
uczyło się 21 tys. osób. 

Nauka w szkołach tego typu 
jest bezpłatna, a ich słuchacze 


za niewielką opłatą nabywać 
mogą w księgarniach „Domu 
Książki* potrzebne im do na- 
uki podręczniki, skrypty i tzw. 
komentarze. Co miesiąc ucz- 
niowie szkół  korespondencyj- 
nych odbywają w szkołach 
1 — lub 2-dniowe konsultacje 


z nauczycielami. Wszyscy Ucz= 
niowie szkół korespondencyj= 
nych korzystają ze zniżek ko= 
lejowych na przejazdy do 
swych szkół. 

O przyjęcie do tych szkół 
mogą się ubiegać osoby, które 
ukończyły 16 lat życia, zaś w 
wyjątkowych wypadkach — 
za zgodą Wydziałów Oświaty 
Prezydłiów Wojewódzkich Rad 
Narodowych — osoby, które u=- 
kończyły 14 lat życia, 


Ze spotkania młodzieży polskiej z młodzieżą 
SPORE modzieży polskiej z mlodziezą 


Niemiec Zachodnich 
CE AŻ 


By nigdy 


Spotkanie młodzieży pol- 
skiej z młodzieżą Niemiec Za- 
chodnich, jakie odbyło się na 
Zlocie w Berlinie 12 sierpnia, 
ma doniosłe znaczenie dla na- 
szej wspólnej walki o pokój. 

Delegaci polscy spotkali 
się z niemieckimi chłopcami 
i dziewczętami, którzy walczą 
przeciwko nowej wojnie, prze- 
ciwko odbudowie armii Hit- 
lera, przeciwko  zatruwaniu 
młodzieży niemieckiej niena- 
wiścią do postępu i pokoju, 
do Związku Radzieckiego i 
Polski, do granicy pokoju na 
Odrze i Nysie w Niemczech 
Zachodnich tam, gdzie ame- 
rykańscy imperiałiści prowa- 
dzą największe przygotowa- 
nia wojenne. 

I oto mienią się w oczach 
błękitne koszule FDJ-tow- 
ców z Niemiec Zachodnich, 
czerwień zetempowskich kra- 


watów, złociste odznaki ZMP 
i FDJ. 

Okrzyk: — Przyjaźń na 
zawsze! — góruje nad wszy- 
stkim. 


Chłopcy i dziewczęta poz- 
drawiają się i obradują, tak 
serdecznie i gorąco, jakby 
znali się oddawna, a prze- 
cież dziś spotkali się po raz 
pierwszy. 


Spotkanie między delega- 
tami młodego pokolenia Pol- 
ski i Niemiec Zachodnich 
jeszcze bardziej zacieśniło 
więzy przyjaźni i jedności we 
wspólnej walce. 

Młodzież FDJ z Niemiec Za- 
chodnich nie ustaje w walce 
przeciwko otumanianiu mło- 
dzieży niemieckiej przez a- 
merykańskich i niemieckich 
imperialistów i porywa do 
tej waiki coraz więcej mło- 
dzieży różnych poglądów po- 
litycznych. 

„By nigdy z Niemiec po- 
żar...“ jak pisał w swoim wier 
szu Kuba — młody postępowy 
poeta niemiecki. 


Oprócz polskich zespołów 
artystycznych codziennie w 
różnych teatrach i na pla- 
cach berlińskich, koncertu- 
ją również nasi soliści. Mię- 
dzy innymi w czwartek od- 


był 


się w Domu Prasy 
koncert Wtadystawa Kędry 
i Wandy -Wiłkomirskiej. 


Koncert spotkał się z wiel- 
kim uznaniem i gorącym 
przyjęciem publiczności. 
Nieopisany entuzjazm to- 
warzyszył występom pol- 
skich zespołów  artystycz- 
nych na placu Marksa-En- 
gelsa. Na tle niebieskiej za- 
stony pięknie wyglądały 
różnobarwne stroje zespo- 
łów tanecznych. Zespół Za- 
kładów im. Harnama z Ło- 
dzi odtańczył tańce wielko- 
polskie, mazura i krakowia- 
ka. Występował również 
chór i orkiestra Liceum 
Muzycznego z Katowic. Za- 
kończenie wystepu przero- 
dziło się w wielką manife- 
stację przyjaźni polskiej i 
niemieckiej mlodzieży. 
s 

Ogromnym powodzeniem 
cieszy się w Berlinie wy- 
stawa sztuki chińskiej. Do- 
tychczas wystawę zwĘwe- 
dziło ponad 100.000 osob 
Stotysiecznym zwiedzają 
cym był delegat indonezy)- 
skit. Otrzymał on w upo- 
minku od kierownictwa 
wystawy portret Mao Tse- 
tunga. 


W Międzynarodowej Re- 
publice Pionierów gościła 
znana pisarka niemiecka 
ANNA SEGHERS, słynna 
bojowniczka o pokój. Dzie- 
ci zasypywały pisarkę ty- 
siącami pytań, prosząc o 
opowiadanie różnych szcze- 
gółów z jej życia. Anna 
Seghers opowiedziała m. in. 
pionierom, jak będąc jeszcze 
młodziutką studentką zoba- 
czyła po raz pierwszy w 
swym życiu — w Heidel- 
bergu — dwóch robotników 
zakutych w kajdany za 
udział w demonstracji. Wi- 
dok ten wywarł ogromny 
wpływ na jej dalsze życie, 
na wybór drogi walki o po- 
stęp i socjalizm. 

LJ 


..W czasie manifestacji 
przynieśli na noszach jasno- 
włosą dziewczynkę w ko- 
szuli FDJ. Stawiają ją tuż 
obok trasy pochodu. 17-let- 


nia SONIA SCHULZ z 
Hamburga patrzy teraz z 
uimującym uśmiechem na 


wielką defiladę siły i pięk- 
na, defiladę, która jest do- 
mosłym wkładem młodzie- 
ży niemieckiej w walkę o 
uokój Sonia była członkiem 
Komitetu Przygotowawcze- 
go do Zlotu W czasie wy- 
czerpującej pieszej drogi 
na Zlot zraniła sobie no- 
gę. Podbiega do niej te- 
WIERA SZAŁAJÓW- 


raz 
NA z Wrocławia, za- 
wiązuje jej na szyi na- 


pożar... 


Przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMP tow. Matwin 
i przywódca Komunistycznej 
Partii Niemiec w Niemczech 
Zachodnich tow. Maks Rei- 
man mocno trzymają się za 
ręce. 

Mocno ściskają sobie dło- 
nie setki chłopców i dziew- 
cząt z Polski i z Niemiec Za- 
chodnich. 

Żadna siła na świecie nie 
rozerwie tych dłoni, złączo- 
nych w obronie świata przed 
pożogą wojenną. 

(zdjęcie powyżej) 


* 


Niemieccy pionierzy i pol- 
scy harcerze zbratali się od 
pierwszej chwili. Miniona 
wojna nauczyła ich nienawiści 
do wszelkiego imperializmu 
i miłości do wszystkich, któ- 
rzy zwartym murem bronią 
pokoju i szczęścia dzieci. 


* 


sztandar pokoju powiewa 
nad manifestacją młodzieży 
polskiej i młodzieży z Nie- 
miec Zachodnich. Jest to 
wspólny sztandar całej postę- 
powej młodzieży świata, któ 
ra wspólnie broni pokoju. 


Berlin. w dniach Zlotu 


szą kwiecistą chustę, a 
rłcda towarzyszka z Ham- 
burga oddaje jej swoją 
chustę, obejmuje ją ser- 
decznie i całuje ze wzrusze- 
niem. A teraz — co chwilę 


podchodzi kto inny: kol. 
kol. Winiarska i Mieścic- 
ka z Katowic, kol. Jur- 


szarych, granatowych, żół- 
tych kostiumach. Maszeru- 
ją szerokie 
dzieży z dyskami, 
mi, piłkami. Prezentują się 
doskonale — oto młodzież, 
którą otacza troskliwą opie- 
ką rząd NRD, która wycho- 
wana 


Przed nami wspaniała przyszłość 


Wyjątki 


Drodzy młodzi przyjaciele! 

We  współzawodnictwie ku 
czci Stalina, zrealizowaliście 
wielkie zobowiązanie w wal- 
ce o pokój oraz odbudowę na 
szej ojczyzny. Dzięki gruntow 
nemu poznaniu dzieł W.elkie- 
go Stalina „Zagadnienia leni- 
nizmu'* wzbogaciliście waszą 
wiedzę. Uczyć się į jeszcze raz 
uczyć się — to nadal wasze 
podstawowe hasło. 


Stolica Niemiec Berlin sta- 
ła się miastem największej 
manifestacji na rzecz pokoju, 
jaka kiedykolwiek miała miej 
sce na Świecie, Na ulicach roz 
brzmiewają piosenki młodzie- 
ży nowej epoki, pokój miłu- 
jąca młodzież wszystkich kra 
jów przystąpiła do współza- 
wodnictwa w dziedzinie kul- 
turalnej, na nowych, wspa- 
niałych stadionach sportowych 
młodzież osiąga doskonałe wy- 
niki, a wystawy świadczą o 


wytrwałej pracy i wysokich 
zdolnościach młodych arty- 
stow ze wszystkich cześci 
świata. 


Z podziwem śledzimy osią- 
Enięcia leninowsko . stalinow- 
skiej młodzieży, bohaterskich 
bojowników przeciwko hitle- 
rowskiemu faszyzmowi, którzy 
jako oficerowie i żołnierze 
Armii Radzieckiej wyzwalali 
nasz kraj a dziś są dla nas 
wzorem, jako bohaterowie bu- 
dowy komunizmu, jako mło- 
dzi naukowcy i artyści. 


Drodzy młodzi przyjaciele! 

Kochacie życie i walczycie o 
pokój. III Światowy Zlot Mło 
dych Bojowników o Pokój od- 
bywa się w stolicy Niemiec w 
Berlinie, w mieście, gdzie sta- 
nęły sobie naprzeciw siły po- 
koju i siły podżegaczy do no- 
wej wojny. 


W Niemieckiej - Republice 
Demokratycznej zakazana jest 
wszelką propaganda wojenna. 
Ale Berlin zachodni został 
przez amerykańskich i angiel- 


z przem. Waltera Ulbrichta z okazji wykonania zobowiązań 
podjętych przez FDJ-towców ku czci Stalina 


skich imperialistów przekształ- 
cony na bazę wojenną, na 
punkt do podżegania do no- 
wej wojny. W samym sercu 
stolicy Niemiec rozbrzmiewa- 
ją wesołe pieśni młodzieży. 
wszędzie słychać słowo 
„[reundschaft('—Przyjaźn, Ale 
w zachodnim Berlinie żołnierze 
amerykańscy i angielscy wraz 
z policją adenauerowską urzą 
dzają polowania na młodych 
bojowników o pokój, którzy 
zbierają podpisy przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec. Jeszcze 
nie usunięto ruin domów zbom 
bardowśnych przez samoloty 
amerykańskie podczas ostat- 
niej wojny, a już z zachod- 
niego Perlina rozlega się głos 
niemieckich militarystów na- 
wołujący do podboju Euro- 
py aż po Ural. 

Tym większe znaczenie ma 
dia sprawy utrzymania pokoju 
TII Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój. 


Wytężona nauka 
— zródłem wszystkich 
osiągnięć 


Kiedy zapytacie: „Co da- 
lej?“ to drogę wskazują Wam 
nauki Stalina, osiągnięcia mło 
dzieży radzieckiej, młodych 
robotników, naukowców i ar- 
tystów. Od nas samych będzie 
zależało, aby w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej roz 
winęły się wszystkie siły na- 
rodu w celu osiągnięcia socja- 
lizmu, planowej gospodarki i 
kultury, tak, aby dorównać 
Związkowi Radzieckiemu i je- 
go młodzieży, 

Pamiętajcie, że źródłem nar 
szych osiągnięć jest postępo- 
wa nauka. Na I Konferencji 
aktywistów FDJ mówiłem 
Wam: „Wydaje mi siẹ, że nad- 
szedł czas, aby główny nacisk 
w naszej pracy położyć na wy 
chowanie polityczne i moral- 
ne, na podniesienie poziomu 
pracy kulturalnej". Temu za- 


daniu można podołać wtedy, 
kiedy zna się dobrze skompli- 
kowaną sytuację w Niemczech 
i w świecie, kiedy się przy- 
swoi sobie nauki Marksa i 
Engelsa, Lenina i Stalina. 


Zakaz działalności FDJ 
—napaścią na pokój 
miłujące siły 


Dzisiaj, w dniu święta zobo- 
wiązań ku czci Wielkiego 
Stalina, musimy również zda- 
wać sobie sprawę z niebezpie- 
czeństwa, jakie grozi młodzie- 
ży niem eckiej ze strony an- 
gielskich, amerykańskich I za- 
chodnio „ niemieckich podże- 
gaczy wojennych. 


Miłodzież niemiecka nie chce 
odbudowy nowego Wehrmach 
tu, ponieważ wie dobrze, że 
magnaci przemysłowi tak dłu- 
go mówią o pokoju, dopóki nie 
ukończą przygotowań wojen- 
nych. Kiedy magazyny ich 
zapełnią się materiałem wo- 
jennym, kiedy młodzież nie- 
miecka, francuska i belgijska 
zostanie wtłoczona w mundu- 
ry, jako mięso armatnie, wó- 
wczas  podżegacze wojenni 
wszczynają wojnę. Dla ame- 
rykańskich i angielskich mi- 
lionerów, najgorszą rzeczą 
jest pokój. Natomiast dla nie- 
mieckiej młodzieży i dla na- 
rodu niemieckiego  najważ- 
niejszym podstawowym inte- 
resem jest sprawa utrzymania 
pokoju. 


Zakaz działalności FDJ jest 
napaścią zachodnio „ niemiec- 
kich  militarystów na pokój 
miłujące siły w Niemczech 
Zachodnich. Pr eśladowania 
młodzieży Niemi 3; młodych 
bojowników o pokój, którzy 
jadą na Zlot do Berlina przez 
amerykańskich i angielskich 
imperialistów Świadczą o tym. 
że rząd Adenauera — to śmier 
telny wróg młodzieży, Tych 
zdecydowanych wrogów mło- 


Zwycięska realizacja lipcowych zokowiązań 
przez budowniczych huty „Kościuszko” 
winna być dla nas przykładem 


W dn. 12 bm. na 142 dni przed 
terminem uruchomiony został 
wielki piec „B“ w hucie „Ko- 
Ściuszko”, który corocznie da- 
wać będzie gospodarce naro- 
dowej 250 tys. ton cennej su- 
rówki. 


„Fo znaczy — powiedział 
na uroczystości uruchomienia 
pieca Premier tow. Cyrankie- 
wicz — że znowu dokonaliśmy 
wielkiego kroku naprzód w 
rozwoju naszej gospodarki, na 
drodze uprzemysłowienia na- 
szego kraju, w realizacji na- 
szego wielkiego Planu 6-letnie- 
go. To znaczy, że przebyliśmy 
znowu duży krok bliżej socja- 
lizmu*, 

Wielki piec „B“, jeden z naj- 
większych i najnowocześniej- 
szych w Europie, został odda- 
ny przedterminowo do użytku 
dzięki zwycięskiemu wykona- 
niu przez załogę  długofalo- 
wych zobowiązań dla uczcze- 
nia Święta Wyzwolenia, To 
wspaniałe zwycięstwo załogi 
huty „Kościuszko jest rów- 
nież zwycięstwem załóg dzie- 
siątków zakładów pracy, 
które przedterminowo dostar- 
czały materiałów do budowy 
wielkiego pieca, zwycięstwem 
ofiarnych budowniczych z ka- 
towickiego, gliwickiego i biel- 
skiego Zjednoczenia Budowni- 
ctwa Przemysłowego, monte- 
rów „Mostostalu,  „Elektro- 
montażu“, »Energobudowy“, 
„Montako“, jest zwycięstwem 
całego narodu. 


Podobnie jak załoga huty 
„Kościuszko”, setki tysięcy ro- 
botników w całym kraju, bio- 
rąc udział w Czynie Lipcowym 
dały wyraz swej nieugiętej 


kolumny mło- 
wiosła- 


jest na zdrowych, 


kówna z Warszawy, stu- 
diujący w Warszawie Hin- 
dus Srinivasarao Konte- 
pudi... Przynoszą jej kwia- 
ty, znaczek ZMP i harcer- 
ski, albo też ściskają po 
prostu rękę jednej z tych 
bohaterskich dziewcząt, któ- 
Te w najcięższych może 
warunkach przygotowywa- 
ły te piękne berlińskie dni. 

— Dzień młodych nie- 
mieckich bojowników o po- 
kój — mówi Sonia — ta 
uselka, potężna demonstra- 
cja jaka odbywa się tu 
przed oczami przedstawi» 
cieli młodzieży z całego 
świata, doda nam w Niem- 
czech Zachodnich nowych 
sł, wskazując nam, że nie 
jesteśmy sami. Wszyscy 
młodzi Niemcy z Zachodu, 
którzy jeszcze wahali się 
ruszą teraz z tysiąckrotnie 
większymi siłami do walki 
o jedność Niemiec, o pokój, 
do walki, która zakończy 
sie naszym wspólnym zwy- 
cięstwem. 

» 

„Młodzi sportowcy nie- 
mieccy chodzą w  brązo- 
wych, biało - czerwonych, 


cieszących się życiem ludzi 
— budowniczych  pokojo- 
wej demokratycznej ojczy- 
zny. I właśnie panowie z 
Bonn i Petersburgu, przy- 
gotowujący plany umundu- 
rowania młodzieży niemiec- 
kiej i wetknięcia jej do rąk 
broni przeciw Związkowi 
Radzieckiemu, przeciw kra- 
jom demokracji ludowej — 
powinni zobaczyć te barw- 
ne, zgrabne kostiumy dzie- 
siątków tysięcy młodych 
Niemców, ten niesiony 
przez nich sprzęt sportowy 
i te entuzjastyczne pozdro- 
wienia skierowane ku na- 
szej młodzieży. Oto mundu- 
ry, oto broń, jaką chce no- 
sić młodzież niemiecka. De- 
monstruje ona dziś, że nie 
chce rozsiewać znowu swo- 
ich grobów po polach Euro- 
py w imię interesów tmpe- 
rializmu USA. Demonstru- 
je tu wraz ze swymi ser- 
decznymi przyjaciółmi. 
Młodzież miłujących po- 
kój narodów spotykać się 
będzie na botskach, scenach, 


przy pracy, na takich oto 
wspaniałych spotkaniach “ 
przyjaźni. (Skr) 
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postawie w walce o przedter- 
minową realizację Planu 6-let- 
niego, swym dążeniom do pod- 
niesienia i wzmocnienia potę- 
gi naszego kraju. 

Dzięki przedterminowemu u- 
ruchomieniu wielkiego pieca 
„B“ w hucie „Kościuszko“ 
kraj nasz otrzyma dodatkowo 
w br. ok, 120 tys. ton cennej 
surówki, a wartość ponadpla- 
nowej produkcji uzyskanej 
dzięki realizacji zobowiązań 
lipcowych w całym kraju się- 
ga setek milionów złotych. W 
woj. katowickim wykonanie 
podjętych zobowiązań przynio- 
sło państwu dodatkową pro- 
dukcję wartości 62 miliony 
złotych. Górnicy śląscy wy- 
dobyli ponadplanowo 100 tys. 
ton węgla, hutnicy przyspożyli 
gospodarce narodowej przesz- 
ło 14 milionów zł, a 7.789 bry- 
gad roboczych na Wybrzeżu 
dało państwu dodatkową pro- 
dukcję o wartości 20 milionów 
złotych. 

Odnoszone wciąż zwycięstwa 
świadczą, że w Polsce doko- 
nywa się wielka przemiana. 

„Polska cała przeobraża się 
z zacofanego, uwstccznionego 
gosnodarczo į technicznie kra- 
ju w kraj wielkiego przemy- 
siu, nowoczesnej techniki i go- 
spodzrczego postępu. Tej prze- 
miany dozonywa naród polski, 
jego dzielna i ofiarna klasa 
robotnicza“ — powiedział tow. 
Cyrankiewicz w hucie „Ko- 
ściuszko'. 

Odnoszone wciąż zwycięstwa 
świadczą również o wielkiej 
ofiarności mas pracujących 
budujących lepszą przyszłość 
dla siebie i swoich dzieci, o ich 
głębokim zaufaniu do Partii i 
Rządu i stale rosnącej świa- 
domości politycznej. 

To zaufanie, ta ofiarność i 
świadomość polityczna szero- 
kich mas pracujących są na- 
turalnym wynikiem hisitorycz- 
nych przemian, jakie dokona- 
ły się w narodzie polskim od 
chwili ujęcia władzy przez 
klasę robotniczą. I właśnie w 
dowód tego zaufania, dla 
utrwalenia swych zdobyczy 
materislnych, społecznych i 
kulturalnych, masy pracujące 
z budowniczymi huty „Ko- 
ściuszko" na czele podjęły i 
zrealizowały tak Śmiałe zobo- 
wiązania produkcyjne, dając 
tym samym dowód swego głę- 
bokiego patriotyzmu, swego u- 
miłowania Ojczyzny i swej 
nic 'omnej woli utrwalenia 
pokoju. Wszyscy bowiem zda- 
jemy sobie doskonale sprawę, 
Że tylko i wyłącznie codzienną 
i ofiarną pracą w kopalni, hu- 
cie, fabryce, laboratorium, w 
polu i w szkole osiągniemy 
nasz doniosły cel — zbuduje- 
my silną i szczęśliwą Polskę 
Socjalistyczną — jedno z 
głównych ogniw potężnego o0- 
bozu pokoju, któremu prze- 
wodzi niezwyciężony Związek 
Radziecki. 

Uruchamiając dzięki wytę- 
żonej, trudnej walce nowy. 
wielki obiekt przemysłowy 
Sześciolatki na 142 dni przed 
terminem, bohaterska załoga 
huty „Kościuszko* udowodni- 
ła, że chce, aby ta huta pro- 
dukowała jak najwięcej i jak 
najwcześniej służyła narodowi 
w jego pokojowej pracy. Ale 
nie tylko załoga huty „Ko- 
ściuszko* zadokumentowała 
swoją wolę jak najlepszego 
służenia narodowi. Zwycięska 
realizacja zobowiązań 1-Majo- 


wych, 18 i pół miliona podpi- 


sów pod Plebiscytem Pokoju,. 


wielkie powodzenie Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski, 
oddanie do użytku i urucho- 
mienie dzięki Czynowi Lipco- 
wemu wielu domów mieszkal- 
nych, obiektów  przemysło- 
wych, świetlic, szkół, żłobków 
i boisk sportowych, wysokie 
urodzaje i pomyślny sprzęt 
zboża oraz liczne zobowiąza- 
nia i udział chłopów we współ- 
zawodnictwie o przedtermino- 
wą sprzedaż zboża państwu — 
to tyleż dowodów zaufania 
mas pracujących do Partii, 
poparcia polityki Rządu, wia- 
ry we własne siły, woli utrzy- 
mania pokoju i zbudowania 
socjalizmu w Polsce. 


Wszystkie te nasze zwycię- 
stwa na drodze do socjalizmu 
osiągnęliśmy dzięki stale ro- 
snącej świadomości mas pra- 
cujących, ich wielkiemu umi- 
łowaniu Ojczyzny i pokoju, 
głębokiemu przeanalizowaniu 
— przy podejmowaniu czynów 
— swoich możliwości i potrzeb 
gospodarczych kraju oraz sta- 
łej, systematycznej pracy po- 
lityczno  wyjaśniającej orga- 
nizacji partyjnych i społecz- 
nych. 

Wszystkie te dotychczasowe 
zwycięstwa odnieśliśmy przez 
ścisłe powiązanie pracy poli- 
tyczno - wyjaśniającej z wal- 
ka o produkcję. W tym tkwi 
źródło naszych zwycięstw, a w 
szczególności wspaniałego zwy 
cięstwa inicjatorów tegorocz- 
nego Czynu Lipcowego — za- 
łogi huty „Kościuszko, zwy- 
cięstwa bohaterskiej załogi 
„Gorzowa“ i wielu innych. 


Wielki piec „B“ w hucie 
„Kościuszko“ oraz uruchomio- 
ne już zakłady przemysłowe 
mają kolosalne znaczenie. Od 
nich właśnie, od ich produkcji 
zależy w dużej mierze powo- 
dzenie naszej walki o Plan i 
pokój na świecie. Dlatego też 
odniesione zwycięstwa nakła- 
dają na nas nowe obowiązki, 
których zasięg i waga rosnąć 
będą w miarę rozwoju naszych 
sił gospodarczych, w miarę 
zbliżania się do celu. 


Doświadczenia zdobyte przez 
załogę huty „Kościuszko“, do- 
świadczenia zdobyte w naszej 
dotychczasowej walce i pracy 
oraz zwycięskiej realizacji zo- 
bowiązań produkcyjnych win- 
ny nas mobilizować do nowych 
sukcesów. Każde, nawet naj- 
drobniejsze nasze osiągnięcie 
winno stanowić dla nas bo- 
dziec do dalszych wysiłków. 


Nieodzowną również rzeczą 
dła pomyślnego wykonania 
podjętego czynu jest syste- 
matyczna kontrola wykonania 
zobowiązań. Wzorując się na 
ludziach, którzy budowali 
wielki piec „B“ w hucie „Ko- 
ściuszko, musimy od chwili 
podjęcia zovowiązania codzien- 
nie kontrolować jego wykona- 
nie, szukać sposobów udosko- 
najenia naszej pracy i pod- 
niesienia wydajności oraz u- 
suwać niedociągnięcia i braki. 


Musimy jeszcze ściślej wią 
zać zagadnienia gospodarcze + 
politycznymi oraz stale pod- 
nosić świadomo*ć polityczne 
robotników, aby zdawali sobic 
oni sprawę ze znaczenia swo- 
jej pracy i swoich sukcesów 
dla gospodarki państwowej, 
dia utrwalenia pokoju, >, 


ST. SOŁTYSIAR 


dzieży nie minie zasłużona ka- 
ra. 


Drodzy młodzi przyjaciele! 


Naród niemiecki, a zwłasz- 
cza Wy, młodzież, jesteście od- 
powiedzialni za sprawę utrzy- 
mania pokoju. Amerykańscy 
magnaci przemysłowi do spół- 
ki z kapitalistami zachodnio- 
niemieckimi, bankierami, pod- 
żegaczami do nowej wojny 
pragną przekształcić- Niemcy 
Zachodnie w główną bazę wó- 
jenną imperialistów. Temu 
niecnemu planowi musimy się 
za wszystkich sił przeciwsta- 
wić. Wbrew woli młodzieży 
niemieckiej, wbrew woli więk 
szości narodu niemieckiego a- 
merykańscy  imperialiści nie 
bedą mogli wywołać nowej 
wojny. 


Głoście całemu narodowi nie 
mieckiemu prawde o niebezpie 
czeństwie, jakie grozi naszej 
Ojczyźnie ze strony amery- 
kańskich i angielskich inter- 
wentów. Niemcy nie mogą stać 
się drugą Koreą. 


Wzmóżcie wysiłki w akcji 
referendum ludowego przeciw 
ko remilitaryzacji Niemiec i 
za Paktem Pokoju jeszcze w 
roku 1951. 


Każdy młody człowiek, każ 
dy pokój miłujący obywatel 
domaga się razem z nami za- 
kazu tworzenia się organizacji 
oficerów i żołnierzy byłego hi- 
tlerowskiego Wehrmachtu o- 
raz nowych faszystowskich 
organizacji jak np. Legionów 
oraz innych zrzeszeń, które 
prowadzą do ucisku kłasy ro- 
botniczej oraz pokój miłującej 
młodzieży, Nie dopuszczajcie 
do wieców i konferencji fa- 
szystowskich zrzeszeń byłych 
oficerów. 

Mobilizujcie całą młodzież 
przeciwko zachodnio- niemiec- 
kiemu Wehrmachtowi, bez 
względu na to, w jakiej for- 
mie i pod jaką nazwą on wy- 
stępuje. 


Prooz z rządem Adenauera, 
z rządem przygotowań do no- 
wej wojny! Precz z rządem A- 
denauera —  marionetkami 
amerykańskich miliarderów! 

Drodzy młodzi przyjaciele! 

Uczcie się od wielkiego Sta- 
lina jak pracujący naród po- 
trafi zwyciężać. Jesteście cząst 
ką potężnego światowego obo- 
zu pokoju, którego siły moc- 
niejsze są aniżeli siły wojny. 
Nasza siłą tkwi w walce na- 
rodu o pokój. 

Przekształcajcie Niemiecką 
Republikę Demokratyczną w 
potężny bastion pokoju. 

Uczcie się od ludzi radziec- 
kich stosować nowe postępo- 
we metody pracy, aby nasz 
plan został pomyślnie wyko- 
nany. Uczcie j przyswajajcie 
sobie postępową naukę, wska- 
zówki Marksa, Engelsa, Leni- 
na i Stalina. 


Wy, młodzi przyjaciele = 
zachodniego Eerlina i z Za- 
chodnich Niemiec, wy którzy 
widzieliście nowe życie w Nie 
mieckiej Republice Demokra- 
tycznej, walczcie odważnie o 
sprawę zachowania pokoju, e 
demokrację w Niemczech Za- 
chodnich, o zjednoczone, de- 
mokratyczne i niezależne 
Niemcy. Kontynuujcie dalej 
wasze wielkie dzieło odbude- 
wy. Uczcie się z dzieł wiel- 
kiego Stalina jak należy bu- 
dować nowe życie. Uczcie się 
od wielkiego Stalina, jak ma- 
sy pracujące zwyciężają. 

Niech żyje Wolna Młodzież 
Niemiecka, bojowa organiza- 


cja młodego pokolenia Nie- 
miec! 
Niech żyje jedność, pokój 


miłującej patriotycznej mło- 
dzieży w walce o zjednoczone, 


demokratyczne i niezależne 
Niemcy! 
Niech żyje mądry wódz 


młodzieży całego Świata, cho- 
rąży pokoju, najlepszy przy- 
Jaciel narodu niemieckiego 
Józef Wissarionowicz STALIN! 


„.My Wietnamczycy 


. przysięgamy, 
że nie będziemy żałować sił 
w walce o pokój... 


Występy artystów vietnamskich 


w Berlinie 
(Od własnego korespondenta) ` 


Na scenie „Metropol Thea- 
ter“ przy Schoenhauser Allee 
stoi dziesięcio-osobowa grupka 
śniadych chłopców i dziewcząt, 
o nieco skośnych oczach. 
Dziewczynki w białych, dłu- 
gich strojach, pionierzy viet- 
namscy w szarych mundur- 
kach z czerwonymi krawata- 
mi i w furażerkach. Za nimi, 
wielki portret Ho Szi-minha 
i czerwony sztandar ze złotą 
gwiazdą — sztandar Vietnamu. 

Wolno rozdzielając słowa 
śpiewają o ukochanym -przy- 
wódcy swojego narodu. Dźwię- 
ki ich mowy brzmią jak spo- 
kojne, nieco urywane potrąca- 
nie coraz to innych strun 
harfy. 

Dzisiejszy wieczór poświęco- 
ny jest występom zespołu 
vietnamskiego. Młodzi artyści, 
walczący o prawa swojego na- 
rodu do wolnego życia, nie 
łatwe mają w kraju 'warunki 
pracy: w trzy lub pięcio-oso- 
bowych zespołach jeżdżą na 
pierwszą linię frontu, śpiewa- 
ją tam i tańczą dla żołnierzy 
armii wyzwoleńczej. Inne gru- 
py artystów przedostają się na 
tereny okupowane przez impe- 
rialistów i tam, pod osłoną od- 
działów partyzanckich, wy- 
stępują przed ludnością cywil- 
ną i zagrzewają ją do walki 
i oporu przeciwko francuskie- 
mu okupantowi. Wielu mło- 
dych artystów  vietnamskich 
poległo w walce. 

Życie kulturalne w Vietna- 
mie rozwija się coraz szerzej 
Przy wszystkich niemal jed- 
nostkach wojskowych, fabry- 
kach, wsiach i szkołach istnie- 
ją koła artystyczne. W 26-0s0- 
bowym zespole, który po prze- 
byciu wielu tysięcy kilome- 
trów występuje dziś w Berli- 
nie, są robotnicy i chłopi, stu- 
denci i uczniowie, malarze i 
pisarze. Część tego zespołu 
wyruszyła w drogę na Zlot już 
w maju. 

Chór wykonuje pieśń „Apel 
Pokoju”. Kompozytorem i auto 
rem słów jest Luu-Huu-phuoc 
kierujący pracą kulturalną w 
Związku Młodzieży Vietnam- 
skiej, walczącej o ocalenie na- 
rodowe. 

— „Pieśń ta powstała pod- 
czas podróży na Zlot, w pocią- 
gu Pekin — Moskwa — opo- 
wiada autor. — Pracę nad nia 
ukończyłem w Moskwie. Pieśń 
opiewa siłę i wielkość obnzy 
pokoju i postępu, solidarność 
wielomilionowych mas pracu 
jących świata z walką narodu 
vietnamskiego. Drugą . część 
pieśni stanowi wezwanie do 
ludzkości o jeszcze silniejsza 
jeszcze wytrwalszą walkę c 
pokój. Trzecia część natomiast 
mówi o wielkim apelu Stalina 
do narodów, aby ujęły on: 
sprawę pokoju w swoje ręce 
Ze swej strony, my Vietnam 
czycy przysięgamy, że nie be 
dzłemy żałować sił w wale 
przeciw uciskowi imperial: 
stycznemu, w walce o pokój 

Tow. Luu-Huu-phuoc ma wv 
klapie ZMP-owski znaczek 
„Mam jeszcze dużo tych znacz 
ków — mówi. — To podcza: 
przejazdu przez Polskę przy- 
pinali mi je koledzy z ZMP" 

Znów zwracamy się w stro- 


nę sceny. Mali chłopcy i dziew- 
częta żegnają wyruszających 
do armii wyzwoleńczej dwóch 
ochotników. Po czym chór 
śpiewa pieśń o rzece w pół- 
nocnym Vietnamie, o rzece, 
nad którą Armia Ludowo- 
Wyzwoleńcza odniosła już wie- 
le zwycięstw. Mali pionierzy 
Śpiewają pieśń pt. „Mój dom“. 
Widzowie pochodzą z wielu 
różnych krajów, nie rozumie= 
ją słów pieśni, ale myślą wy- 
obrażają sobie w tej chwili 
góry, lasy, dalekiego Vietna- 
mu, w których żyje wśród gro- 
zy wojny tak bardzo wielu 
takich, jak ci chłopcy, stojący 
przed nimi na scenie. 

Mali Vietnamczycy z pogod- 
nymi uśmiechami patrzą na 
widownię. Tak, jakby rozu- 
mieli, że myśli wszystkich słu- 
chających ich pieśni łączą się 
z ich myślami, myślami wszy- 
stkich Vietnamczyków. W ser- 
cach młodzieży budzi się nie- 
nawiść do grabieżców prowa- 
dzących brudną wojnę, budzi 
się postanowienie wzmożenia 
walki przeciwko imperializmo- 
wi na każdym odcinku. 

„Śpiew kościelnych dzwo- 
nów“, pieśń napisana przez 
katolickiego muzyka, aktyw- 
nego bojownika przeciwko 
francuskiemu imperializmowi 
brzmi teraz ze sceny. 

Przewodniczący delegacji 
vietnamskiej, młody działacz 
Komitetu Centralnego Zwią- 
zku Młodzieży Vietnamskiej 
Hoang Tuan — mówi: „Dele- 
gacja nasza na Zlot Berliński 
obejmuje przedstawicieli wie- 
lu zawodów, przedstawicieli 
różnych organizacji młodzieżo- 
wych, Są w niej przedstawi- 
ciele młodzieży katolickiej, są 
reprezentanci mniejszości na- 
rodowych naszego kraju, 
wszyscy, których łączy wspól- 
na walka o wolność oiczyzny, 
walka przeciwko imperiali- 
stom". 

Jednym z ostatnich punktów 
programu jest montaż słowno- 
muzyczny pt. „Niech żyją Ray- 
monde Dien i Henri Martin", 
napisany przez Nguyen Dinh- 
thi. Opowiada on o czynach 
bohaterów młodzieży francu- 
skiej, którzy są symbolem 
walki przeciwko brudnej woj- 
nie w Vietnamie i których na- 
zwiska są szeroko znane w 
tym kraju. a 

Na scene wchodzi teraz kil- 
“anaście osób. To młodzież 
1iemiecka, Francuzi, Murzyn, 
Chińczycy. Wręczają oni ze- 
snołowi vietnamskiemu kwiaty. 
Wzruszone dziewczęta francu- 
skie zawiązują braciom viet- 
namskim chusty francuskiej 
delegacji. projektowane przez 
Dicasso. Stają wszyscy na sce- 
"ie, obejmując się rękoma. 

Rozlegają się tony hymnu 
iłodzieży świata. Brzmi on 
Jj$ szczególnie uroczyście. 
*wyłęci triumf idei internacjo- 
lizmu. idel braterstwa na- 
gadów, których miedzież bez 
vzględu na kolor skóry, bez 
wzgledu na narodowość, umac- 
zia tu na Zlocie w Berlinie, 
łączące ją więzy wspólnej 
watki przeciwko wojnom, wal- 
ki 6 pokój, 


STEFAN  SKROBISZEWSKĄ 


Wieś polska zajęta jest w tej 
chwili gorączkową pracą przy 
omłotach i przygotowaniach do 
rozpoczynającego się skupu zbo- 
ża. Są to zadania, których spraw 
n: wykonanie decyduje o do- 
brym zaopatrzeniu w chleb ca- 
łej ludności wsi i miast į ma 
doniosłe znaczenie dla calszego 
rozwoju i umocnienia Polski 
Ludowej. 

W niesieniu wsi pomocy poli- 
tycznej, we wskazywaniu pra- 
cującym chłopom słusznej dro- 
gi oraz rugowaniu z życia wsi 
wszystkiego, co je utrudnia, 
wielką rolę odgrywa prasa oraz 
podstawa jej siły — korespon- 
denci robotniczy i chłopscy. 

Młody korespondent chłopski, 
który podaje do gazety szcze- 
gółowo i rzeczowo opisany przy- 
kład jakiegoś osiągnięcia, za- 
chęca setki tysięcy czytelników 
w innych wsiach do naślado- 
"vania, uczy ich, jak pokonywać 
trudności i osiągać zamierzony 
cel. Korespondent, który ujaw- 
nia braki i błędy przyczynia się 
zie tylko do usunięcia tych bra- 
ków na swoim terenie, ale budzi 
czujność i wolę walki z nieno- 
rządkami. Oto np. tow. Zyg- 
munt Głowacki z Kani, pow. 
Stargard, napisał do „Sztan- 
daru Młodych" o tym, że 
młodzież w jego wsi zabiera w 
pole gazety i w przerwach w 
pracy czyta je starszym. W nie- 
spełna dwa tygodnie, po umiesz- 
czeniu artykułu tow. Głowackie_ 
gu nadszedł list od tow. Stani- 
sława Banaszka z Dziewięczyc, 
pow, Pińczów, towarzyszki Ewy 
Burkot z Woli Suchockiej, pow. 
Tomaszów i innych, którzy pi- 
szą, że ta forma pracy politycz- 
nej młodzieży rozpowszechniła 
dę w wielu wsiach. Również 
krytyczny artykuł towarzyszki 
Janiny Niewczas z POM-u w 
Gorczynie, woj. łódzkie, która 
skrytykowała w  „Sztandarze 
Młodych“ brygadzistę za brak 


Zniwa. omłoty i planowy skup zboża 


opieki nad młodymi traktorzy- 
stami w kampanii żniwnej, wy- 
KE żywy odruch wśród mło- 


dych traktorzystów, którzy 
zwiększyli wymagania wobec 
brygadzistów, zaczęli żądać 


czestszego przyjazdu brygadzi- 
jstów w pole, dzielenia sie do- 
świadczeniami i radami. Tak 
wielką siłę mają koresponden- 
cje. 

Oczywiście praca korespon- 
dentów wiejskich ma najwięk- 
sze znaczenie w okresie, kiedy 
na wsi trwa najgorętsza praca 
gospodarska i polityczna a 
takim okresem są żniwa, cemłoty 
i planowy skup zboża. Zrozu- 
miała to znaczna część mło- 
dych korespondentów wiejskich 
„Sztandaru Młodych“, takich 
jak towarzysz Stanistaw Łuczak 
z Gorzędowa, pow. Piotrków, 
woj. łódzkie, Jerzy Frackowiak 
z POM-u w Ocieszynie, woj. 
poznańskie i inni, którzy piszą 
obecnie do redakcji częściej i 
więcej niż dawniej. Oto towa- 
rzysz Jan Kacprzak z Bariło- 
miejowic, pow. Aleksandrów 
Kujawski, Stanisław Banaszek 
z Dziewięczyc pow. Pińczów i 
inni piszą o najlepszych trakto- 
rzystach, kosiarzach, odbieracz- 
kach i wiązaczkach. z których 
biorą przykład setki tysięcy 
chłopców i dziewcząt czytają- 
cych na wsi „Sztandar Mło- 
dych“. Inni piszą o przygotowa- 
niach do omłotów i podają wy- 
powiedzi chłopów na temat sku- 
pu zboża. Towarzysz ze wsi 
Ocice pow. Tarnobrzeg skryty- 
kował PZGS za sprowadzenie 
nieodpowiednich do jego terenu 
kos; towarzysz Pająk z Cubry- 
nowa napisał, jak» ZMP-owcy 
wyremontowali własnymi siłami 
dwie porzucone, zniszczone mło- 
carnie; inni krytykują martwo- 
t, kół ZMP w okresie żniw i 
inne bolączki młodzieży na wsi. 


Wszyscy ci młodzi korespon- 
denci i korespondentki ze wsi 


nie zaniedbali swych obowiąz- 
ków. Wieczorami, przezwycię- 
żając zmęczenie po całodziennej 
pracy w polu, lub w niedzielę, 
piszą listy do redakcji, wiedząc, 
że właśnie teraz te listy są naj- 
potrzebniejsze. 

Wielu młodych chłopców i 
wiele dziewcząt wiejskich wła- 
śnie teraz w okresie żniw i o- 
młotów, zostało korespondenta- 
mi. Towarzysz Jan Kacprzak z 
Bartłomiejowic, pow. Aleksan- 
drów Kujawski dopiero w lipcu 
zgłosił się na korespondenta 
„Sztandaru Młodych* i nadesłał 
od razu bardzo ciekawy list, 
którego wyjątek czytaliśmy na 
3 str. w 183 numerze gazety. 

Każdy chętny chłopiec czy 
dziewczyna na wsi może zostać 
korespondentem. Nie trzeba 
wcale być literatem, ani umieć 
pisać jakimś uczonym stylem. 
jak się niektórym wydaje. Trze- 
ba tylko pilnie obserwować ży- 
cie młodzieży swojej wsi i oko- 
licy i pisać o nim prosto, jasno, 
zrozumiale, tak jak się mówi bez 
zawiłych wyrażeń i zbytecznych 
upiększeń. 

Redakcja poucza swoich ko- 
respondentów w listach co i jak 
mają pisać. Niektórzy korespon- 
denci są zapraszani przez redak- 
cją do Warszawy. W samym 
„Sztandarze Młodych“ ukazują 
się także co pewien czas rubry- 
ki „Rozmawiamy z korespon- 
dentami*, w których redakcja 
udziela rad i wskazówek. W 
najbliższych dniach zostaną za- 
mieszczone w tej rubryce spe- 
cjalne wskazówki dla korespon- 
dentów wiejskich na okres o- 
młotów i planowego skupu zbo- 
ża. 

Mimo tego wśród korespon- 
dentów wiejskich „Sztandaru 
Młodych'* jest wielu takich, któ- 
rzy widocznie uważają że pil- 
na praca w polu pozwala im za- 
wie * na kołku swą działal- 
ność. Towarzysze Tadeusz An- 


— okresem 
wzmożonej działalności młodego korespondenta na wsi 


drychowski z Pomlewa, 
Gdańsk, Stanisław Krzywda z 
Antolki, pow. Miechów, Mikołaj | 
Moroz z Nowego  Bereżowa, 
pow. Bielsk Podlaski lub Euge- 
niusz Czarniecki ze: Złojca, pow. 
Zamość, którzy zimą. a nawet 
jeszcze wiosną często pisywali 
do redakcji i których korespon- 
dencje nasi czytelnicy z cieka- 
wością czytali w gazecie, za- 
milkli w okresie żniw, choć te- 
raz mają najwięcej do zdziała- 
nia. Być może, że usprawiedli- 
wiają się oni przed sobą zmę- 
czeniem, pracą żniwną — rze- 
czywiście, kto dobrze zna tę 
pracę, ten wie, że jest ona znoj- 
na, ale przykład innych, wymie- 
nionych wyżej korespondentów. 
którzy nie mniej pracują w po- 
lu, a jednak co najmniej raz 
w tygodniu piszą do gazety — 
ten przykład świadczy. że mło- 
dzi korespondenci potrafią po- 
konać przeszkody. 

Rozpoczął się skup zboża — 
idno z najważniejszych zadań 
wsi, wymagający szybkiego 
przeprowadzenia omłotów, za- 
poznania gospodarzy z planem 
i znaczeniem sxupu, szybkiego 
usuwania wszystkiego tego, co 
nrzeszkadza w sprawnym prze- 
prowadzeniu skupu. Wymaga 
on zdwojonej pracy od kores- 
nondentów — szybkiego i cze- 
stero pisania do redakcji, szyb- 
k*ej orientacji. Wymaga on zbu- 
dzenia ze snu tych korespon- 
dentów. którzy ostatnio prze- 
stali pisać do redakcji. 

W tym okresie nowi chłopcy 
i dziewczęta powinni zgłaszać 
się na korespondentów .„Sztan- 
daru Młodych“. 

„Sztandar Młodych“ to ich pi- 
smo — czeka ono na ich listy 
i otwiera przed nimj szeroko 
swoje stronice. 

A więc — do dzieła towarzy- 


sze! 
J. OLBRYCHT 


Pod adresem Mieiskiei 
EL E E AN e A aT ET 
Rady Narodowei 
w Nowym Sączu 


Po raz drugi 
w sprawie piywalni 


We wrześniu ub. roku „,Sztan- 
dar Młodych“ wydrukował mo- 
ją notatkę pt.: „DLACZEGO 
NOWY SĄCZ NIE MA PŁY- 
WALNI?* W notatce tej wska- 
zywałem na konieczność zbudo- 
wania w naszym mieście pły- 
walni ze względu na dużą ilość 
wypadków utonięcia podczas 
kąpieli w bystrym i niebezpiecz 
nym Dunajcu. 


Miejska Rada Narodowa w 
Nowym Sączu zlekceważyła no- 
tatkę, złekceważyła co najważ- 
niejsze sprawę basenu. MRN 
powiedziała „nie“ i basta. 


Przybliżone dane statystycz- 
ne podają, że w Dunajcu tonie 
rocznie 6—10 osób, przeważnie 
młodzież, Czy te dane MRN też 
nie obchodzą? 


Zastępca Przewodniczącego 
MRN, ob. Bożek, powiedział 
kiedyś, że przy „budowie base- 
nu nie można będzie liczyć na 
nowosądeckie społeczeństwo, bo 
ono nie jest zbyt chętne do tego 
rodzaju akcji“, 


Niech więc ob. Bożek przej- 
rzy zobowiązania lipcowe mło- 
dzieży, niech przypomni sobie, 
że młodzież urządzała już raz 
zabawę i dochód z niej przeka- 
zała na budowę pływalni, Mo- 
że wtedy zmieni zdanie, 

W każdym razie sprawa base- 
nu jest nadal otwarta. Myślę, 
że najwyższy już czas zająć się 
nią, ę 

Korespondent 
STANISŁAW STANUCH 
Nowy Sącz 


na dzień 17 sierpnia 1951 r. (piątek) 


Program I na fali 1322 m 
Wiadomości 5.05 6.30 7.55 12.04 16.00 
20.00 23.00. 


5.10 And. dla wsi, 5.20 Koncert, 6.05 
Pieśni masowe I muzyka ludowa, 8.00 
Muzyka rozrywkowa, 8.30 „Z III Świa 
towego Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój w Berlinie“, 9.45 Informacje, 


9.50 Muzyka polska, 10.10 Aud. dla 
przedszkoli, 10.30 Pieśni słowiańskie, 
10.55 Poezje Niekrasowa, 11.15 Muzy- 


ka ł aktualności. 11.45 „Głos mają ko- 
biety“, 12.30 Aud dla wsi, 12.45 „Na 
swojską nutę”, 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.20 Z cykłu: „Muzyka radziecka“ — 
aud. sł-muz. w opr. dr Z. Lissa — 
Muzyka baletowa Reinholda  Gliera, 
17.15 „Z kraju i ze świata" 17.45 „W 
siódmą rocznicę śmierci Ernesta Thael- 
manna“ pog. 18.60 Kompozytor 
Tvgodnia — Sergiusz Prokofiew, 18.40 
„Burzliwy rok* — fragm. pow, Ant. 
Zapotockv'ego. 19.00 Arcydzieła muzycz 
ne są dla wszystkich, 19.30 Ulubione 
melodie, 20.25 „Z NI Światowego Zlo- 
tu Młodych Bojowników o Pokój w 
Berlinie‘, 20.47 Aud dła wsi, 21.00 
Koncert symfoniczny. 22.00 „Na mu- 
zycznej fali“. 


Program II na fali 36? m 
Wiadomości 5.05 6.0. 7.00 7.55 17.00 
19.00 23.00. = 


6.15 Muzyka ludowa | pleśni maso- 
we. 13.30 Muzyka dla wszystkich, 14.30 
„Koroniarz z Gajlicti'* — fragm. pow. 
Jana Lama, 14.50 Gra Zesp. Wasiaka, 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.50 Aud o 
książce Hussarskiego „Nowy mur", 
16.20 Dzłenni” warszawski, 17.15 Ken- 
cert. 18.80 Aud. poetvcka. 18.15 Glos 
mają kobiety" 18.30 Dawna muzyka 
polska, 19.20 Melodi: ludowe. 19.30 U- 
iubione melodie 20.00 Transmisia z III 
Światowego Zlotu Mlodych  Bolowni- 
ków o Pokół w Berlinie Koncert 
L ureatów Miedzvnarodowego Kongre- 
su w dziedzinie kultury, 21.30 Muzy- 
ka rozrywkowa, 23.10 Koncert ork.. we- 
gierskiej. 


Sensacja we wrociawskim porcie% Kapitan słucha 
marynarza — wypadek specjalny% Przenosimy się 
nad szeroką Wołgę: Zasłużyli na przyjęcie do ZMP 


We wrocławskim porcie praw 
dziwa sensacja. Bo aż uwierzyć 
trudno, że Barka Motorowa 
54 zdążyła już powrócić ze swej 
podróży. Aie jakże tu nie wie- 
rzyć, kiedy BM-54 stoi jakgdyby 
nigdy nic w porcie, a załoga 
chodzi roześmiana, zadowolona, 
i taka Gumna... 


BM-54 opuściła Wrocław 19 
dni temu. I nie myślcie, że by- 
ła pusta. BM-54 zawiozła do 
Szczecina kilkaset ton węgla 
eksportowego i przywiozła sta- 
mtąd tyle samo importowanej 
rudy dla gliwickich hut. Inne 
barki na taką samą podróż zu- 
żywają przcież 25 do 30 dni... 


Ma więc powód do dumy. do 
zadowolenia załoga BM-54, za- 
łoga młoda wiekiem lecz. stara 
doświadczeniem 


Oto kapitan Karol Adrian — 
wytrawny marynarz. Zna jak 
własną kieszeń nie tylko Odrę, 
zna prawie wszystkie szlaki wod 
ne w Europie. Urodzony nad 
Wisłą, wychowany na Wiśle — 
wodniak w całym tego słowa 
znaczeniu. Na Odrze pracuje 
od 45 roku — jest pionierem 
żeglugi po tej odzyskanej, pięk- 
nej rzece. 


Oto Anna Adrian, marynarz 
dobry i sumienny. Czy powie- 
dzieć Wam, że na BM-54 zda- 
rzają się wypadki, kiedy to nie 
marynarz kapitana słucha, ale 
kapitan marynarza..? Ale to są 
już sprawy rodzinne, idźmy da- 
lej. 


Oto Leon Paździor, człowiek, 
który włada sercem barki. — 
Tak jak większość odrzańskich 
marynarzy pochodzi ze Śląska 
Opolskiego. 


Oto Jurek Cichocki, pomocnik 
motorzysty — absolwent Szko- 
ły Żeglugi, w najbliższej przy- 
szłości samodzielny  motorzy- 
sta. 


Oto bosman Wincenty Puszka 
rodem z Gryfina. miejscowości 
pięknie położonej nad samą 
Odrą. Nic dziwnego, że ma ją 
jak wlasne pięć palców. 


Tacy to wlaśnie ludzie swym 
19-dniowym rejsem poruszyli 
wrocławski port i zasłużyli na 
wielki zaszczyt — na przyjęcie 
do Związku Młodzieży Polskiej, 
na otrzymanie nazwy obiektu 
rusłanowskiego. 


— Czy wiecie co to jest Ruch 
Rusłanowski? pyta na ze- 


braniu załogi BM-54 przewod- 
Boł- 


niczący koła ZMP Janek 


daszewski. — Nie wszyscy wie- 
dzą? No, to posłuchajaie.., 


-— Pływa po szerokiej rzece 
Wołdze  holownik „Rusłan“. 
Pewnego dnia załoga „Rusłana“ 
z kapitanem Bukajewem | ma- 
szynistą Plechanowem na cze- 
le zobowiązują się: „wielką Sta- 
linowską Pięciolatkę wykonamy 
w 3,5 roku“. Stosują socjali- 
styczną opiekę nad maszynami, 
stosują nowe, opracowane przez 
siebie metody. Myślami są ze 
znanym górnikiem, jednym z 
wielu budowniczych socjalizmu 


Poruszono już kwestie różnych 
braków, które utrudniają pra- 
cę, sprawę warunków nawiga- 
cyjnych w obecnym sezonie, 
możliwości Rusłanowskiego Ru- 
chu. Omówiono także- sytuację 
polityczną i drogi każdemu 
Berliński Żlot Młodych Bojow- 
ników o Pokój. 

Przecież załoga nie zawsze 
ma możność regularnego korzy- 
stania z prasy, nie zawsze jest 
aktualnie poinformowana o bie- 
żących zagadnieniach krajowych 
i międzynarodowych. Bo spró- 


Prowadzona przez brygadę ZMP-owska barka 2-240 rozpo- 
częła pracę, wzorując się na radzieckich doświadczeniach Ru- 


chu Rusłanowskiego. 


2-240 zobowiązała 


się wykonać plan roczny w ciągu ? 


miesięcy. Plan I półrocza został wykonany przez załogę w 171 


procentach. 


— ze Stachanowem. Zobowią- 
zanie wykonują. 


Od tego to czasu na szerokiej 
Wołdze rozpoczęła się nowa 
forma współzawodnictwa — ru- 
słanowska a Ruch Rusłanow- 
ski rozszerza się i obejmuje 
wszystkie wodne szlaki Zwiąż- 
ku Radzieckiego. 


To znaczy, że i my możemy 
tak, jak rusłanowcy?... 


— Oczywiście, a Wasz suk- 
ces mówi, że macie do tego peł- 
ne prawo. Wasz sukces mówi, 
że zasłużyliście na nazwę ru- 
słanowskiego obiektu. 


* 


Dzisiejsze zebranie załogi BM. 
54 jest doniosłe. Dyskusja trwa 
około 2 godzin Wypowiadają 
się wszyscy członkowie załog 


ale jakże tu nie wierzyć,kiedy BM-54 stoi jakgdyby nig- 


dy nic w porcie, a załoga chodzi roześmiana, 


taka dumna... e 


zadowolona i 


(Fototechnika = Wrocław) 


(Fototechnika — Wrocław) 


buj tu tylko regularnie otrzy- 
mywać i czytać gazety kiedy je- 
steś czasem przez 3, 4 miesią= 
ce na wodzie, poza macierzy- 
stym portem... 

A teraz załoga BM-54 szcze- 
gólnie żywo interesuje się tym 
wszystkim co dzieje się w Pol- 
sce. Tym, co się dzieje na świe- 
cie. Jakby mogło być inaczej — 
przecież zostali ZMP-owcami. 
ZMP-owcami od dnia otwarcia 
III Światowego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój w Berli- 
nie, 

Dzisiejsze zebranie załogi BM- 
54 jest szczególnie doniosłe. Na 
zebraniu tym zostaje uchwalo- 
na taka rezolucja: 

„My, załoga Barki Motorowej 
- 54 dla uczczenia Zlotu Mło- 
dych Bojowników o Pokój w 
Berlinie zobowiązujemy się pod 


| nosić swój poziom ideologiczny 


przez samokształcenie, przyrze- 
kamy — będąc członkami ZMP 
— nigdy nie przynieść wstydu 


naszej organizacji tak pod 
względem politycznym, jak i 
zawodowym. 


Dla uczczenia wielkiego i waż 
nego w naszym życiu momentu 
— przyjęcia do ZMP — zobo- 
wiązujemy się jako Brygada 
Młodzieżowa ZMP wprowadzać 
zdobycze rusłanowskie do naszej 
pracy i dzieki temu pracować 
przez cały bieżący sezon nawi- 
gacyjny oraz cały nastepny 1952 
rok — bez głównego remontu 
moforu. 

Wzywamy wszystkie załogi 
barek motorowych żeglugi na 
Wiśle do podejmowania podob- 
aych zobowiązań". 


Korespondent 
ZENON PALKA 
Wrocław 
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„Polecony“ 
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We wsi Borowa Góra, pow. Piotrków Trybunalski wszystkie listy muszą być „poleconc*. 
ponieważ trzeba z nimi „lecież* 6 km do najbliższej — w.szącej na odosobnionym domu — 


skrzynki pocztowej. 


(Wg korespondencji Eugeniusza KRÓLA z Borowej Góry) 


Praktyka wakacyjna ni 
to również udział w życiu społecznym fabryki 


Z daleka lśnią wielkie szyby 
w oknach nowoczesnego gma- 
chu przy ul. Grochowskiej. Nad 
wejściem trzy duże litery: PZO 
— to skrót nazwy Polskich Za- 
kładów Optycznych, znanych w 
całym kraju z produkcji precy- 
zyjnych przyrządów optycznych. 


Tutaj właśnie studenci fizyki 
doświadczalnej Uniwersytetu 
Warszawskiego odbywają swą 


wakacyjną praktykę. 


Koledzy Pracki, Baran i Cho- 
micki, studiując na II roku 
Uniwersytetu Warszawskiego fi- 
zykę doświadczalną przeszli kurs 
optyki instrumentalnej u prof. 
Gutkowskiego i postanowili od- 
być praktykę wakacyjną w Za- 
kładach Przemysłu Optycznego. 
Długo trwało i dosyć się nacho- 
dzili zanim sprawa przydziału 
praktyki, po przejściu wszyst- 
kich urzędowych szczebli, po- 
cząwszy od starosty grupy przez 
dziekana, , rektora do mini- 
sterstw została ostatecznie po- 
myślnie załatwiona. Wreszcie 
przyszedł dzień 2 lipca i stanęli 
przy maszynach w Polskich Za- 
kładach Optycznych. 


nie było po egzaminach oderwać 
się od książek $ wejść w rytm 
pracy fabryki. Wprawdzie po- 
czątki były trudne, lecz już w 
ciągu 2 tygodni skorzystali 
wiele. 


dentów zyczliwie. Otoczono ich 
opieką, dano im odzież ochronną 
i wprowadzono w pracę. Bezpo- 
średnio kieruje ich zajęciami 
tow. Szymański, kierownik szko- 
lenia. Robotnicy chętnie dzielą 
się z nimi swoimi umiejętnościa- 
mi. 

„Ze studentami, którzy przy- 


Załoga fabryki przyjęła stu- | prze 
: udział w pracy klubu racjona- 


się życiem i pracą praktykan- 
tów. 

Udział praktykantów w życiu 
stołecznym fabryki jest bez- 
względnie konieczny. Studenci 
powinni uczestniczyć w nim po- 
przez takie formy pracy jak np.: 


lizatorów. wygłaszanie odczy- 
tów, pomoc w robieniu gazetek 
ściennych czy organizowanie 
życia świetlicowego. 

Udział w pracach społecznych 
pomoże w wychowaniu inżynie- 
ra. znającego nie tylko produk- 
cję, ale również ludzi, wvrobi 
umiejętność w kierowaniu ludź- 


szli do nas na raktyk nie A ż 
mam żadnych Koba WA + mó- |- M4 W pracy. Jest to tym waż- 
wi tow. Szymański. — „Są chet- | ”1915Ze. ze studenci 


ni do pracy, zachowują sie wzo- 
rowo“. 

Jedynym niedociągnięciem w 
praktykach jest to, że prakty- 
kanci nie włączyli się w nurt 
pracy społecznej fabryki. Nie 
nawiązali kontaktu z Radą Za- 
kładową, ani z klubem racjo- 
nalizatorów czy Zarządem ZMP 

Również i koło ZMP nie za- 
opiekowało się niezorganizowa- 
nymi kolegami - studentami. nie 


poważnie 
traktują swoją praktykę, zdają 
sobie sprawę z korzyści jakie 
wyniosą z poznania produkcji i 
żvcia fabryki s 

„Przemysł nasz rozwija się — 
mówi kol. Chomieki — potrzeba 
wiełu fachowców - optyków. 
Popatrzcie przez okno, tam bu- 
duje się dalsza część Zakładów 
Optycznych, tak w Planie 6-let- 
nim rozbudowują się i inne fa- 
bryki optyczne. Jesteśmy tam 
potrzebni“. 


Razem z naszymi 
korespondentami 


pytamy 


Powiatowy Zarząd Związ 
ku Samopemóe8cy Chlopskiej 
w Nowvm Tomyślu nie 
wynnasażył w sprzet świet- 
licowy, ławki, gazety—świet 
licy. gromadzkiej w Międzi- 
chowie? 

KAZIMIERZ PELEC 
Międzichów 


„Gminna Spółdzielnia Sa- 
mopomoc Chłopska w Be- 
duszu pow. Zawiercie za- 
opatrzona jest obficie w 
wódkę, podczas gdy brak 
w mniej piwa i innych napo- 
jów chłodzących? 


STANISŁAWA OLEKSIAK 
Będusz 
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« Prezydium  Powiato- 
wej Rady Narodowej w Os- 
tródzie nie odpowiada przez 
dwa miesiące na podanie 
w sprawie przydzielenia 
stypendium kol. Zygmun- 
towi Kaczanowi, a jego in- 
terwencje zbywa biurokra- 
tycznym: „zobaczymy jak 
się sprawa przedstawią“? 


Prosimy o odpowiedź na 
te pytania: 


* Powiatowy Zarząd 
Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Nowym To- 
myślu. 


* Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni Sa- 
mopomoc Chłopska w Za- 
wierciu. 


* Prezydium Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej w Ol- 
sztynie. 


Praktykanci 
mówią o swojej pracy. Przyjem- 
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z zadowoleniem 


młodzieżą, 


pomyślało o zapoznaniu ich z 


o zainteresowaniu 


ZZ SATARA 
POLSKI I 


STEFAN ZAWADZKI 
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ŚWIATA 


Niemcy liczyli na 16:0 a przegrali 3 walki 


XXI. 


Do meczu rewanżowego z Niemcami 
w Katowicach w czerwcu 1930 r. polska 
ósemka stanęła w składzie: Moczko, 
Stępniak, Górny, Wochnik, Arski, Wie- 
czorek. Wiśniewski, Stibe. Przed tym 
weżnym srotkaniem byliśmy nieco zde- 


Drumor=j mosami prasy niemieckiej, 
która już góry zapowiadała wielkie 
z= so "veh pieściarzy M. in 


»Vossische Zeitung“ żądał zwycięstwa 
16:0, a w naigorszym razie 14:2... 

Mecz zaczał sie od walki Moczki z 
Fickertem. Rozpoczynamy wielką grę. 
Po kilku ciosach widzę że nasz prze- 
ciwnik jest lezszym technikiem. Myślę 
s^e — bsdzie trudna sprawa. Właśnie 
Fickert, który przetrzymał wszystkie 
a.aki Moczki. przechodzi do kontrofen- 
sywy Dwa sierpowe grzęzną na szczęce 
Moczki. Ślązak otrząsa się od nich jak 
od natrętnych much. Nie zrobiły na 
nim żadnego wrażenia. 

Obserwuję ostrą wymianę ciosów, 
raptem lewy Moczki trafia w okolicę 
oka. Od tej pory Fiekert słabnie a Śla- 
zak coraz energiczniej naciera. Trze- 
cia runda toczy się pod znakiem nieu- 
stających ataków Polaka. Zwycięstwo 
Moczki nie podlega: dyskusji. Polska 
prowadzi 2:0 


Uścisk dłoni 


Ale już w koguciej as atutowy Nie- 
miec — Ziglarski, wypunktował Stęp- 
niaka. Młody nasz zawodnik stawiał za- 
żarty opór i często zmuszał wspaniałe- 
go boksera niemieckiego do najwięk- 
szego wysiłku. Po walce Ziglarski pod- 
szedł do naszego rogu, uścisnął dłoń 
przeciwnikowi i tak powiedział: 

— Nigdy nie spodziewałem się po 
tym młodym chłopcu tyle bojowości i 
znajomości walki Szczególnie w zwar- 
ciach sprawiał mi wiele kłopotów. Mu- 
siałem się solidnie napracować. 

Teraz z kolei my posyłamy do boju 
naszego asa atutowego Górny staje do 
walki z Goetzem. Walka rozpoczyna się 
senńnsacyjnie Ślązak dosięga przeciwni- 
ka prawym sierpem i widzę jak Goetze 
pada. Sędzia liczy do siedmiu. W kilka 
sekund później Górny znów ładuje cios. 
Wydaje mi się, że to już nokaut, gdyż 
Goetze ciężko pada na deski. ale ja- 
kimś nadludzkim wysiłkiem wstaje, w 
chwili gdy sędzia wymówił „9“. Teraz 
ratuje się nieczystą wałką, „lepi* się 
do Górnego i tak przetrzymuje rundę, 

— Nie denerwuj się, proszę Górnego 
w czasie przerwy. — Walcz spokojnie 
i nie poluj na nokaut. Walkę w każdym 
razie wygrałeś. 

Prowadzimy z Niemcami 4:2. 

Mistrz Niemiec wagi iekkiej, Baech- 
ler, napotkał w Wochniku przeciwnika 
bardzo groźnego. Wprawdzie przez 
pierwsze dwie rundy mistrz górował 
dzięki doskonałej technice ale w trze- 
ciej przyszła rzecz nieoczekiwana. 
Wochnik zaczyna rundę szalonym ata- 


kiem. Zaskoczył rywala i trafił kiłka 
razy z prawej. Przewaga na początku 
walki zapewniła Baechlerowi nieznacz- 
ne zwycięstwo. 

Stan meczu jest w tej chwili 4:4. 


Arski znajduje lukę 


Spotkanie w półśredniej Arskiego z 
Vółkmerem było bodaj największą sen- 
sacją. Poznańczyk w walce z najlepszym 
bokserem niemieckim miał stałą prze- 
wagę. W trzeciej rundzie nastąpił punkt 
kulminacyjny. Arski znajduje lukę i bi- 
je potężnym prawym. Jestem przeko- 
nany, że Vólkmer odczuł ten cios. Za- 
czyna on krwawić i faulować. Zostaje 
ukarany dwoma napomnieniami. Za 
chwile Arski znów silnie trafia i cios 
ten przesądza o jego zwycięstwie. V6lk- 
mer dotychczas nie przegrał ani jednej 
walki w meczu międzypaństwowym. 

W kilka lat później, Vólkmer jako za- 
wodowiec wałczył z Ranem w Warsza- 
wie. Była to walka słaba. Völkmer nie 
miał już ambicji i bojowości i przegrał 
przez k.o. Nie dał bym jednak głowy, 
czy ten nokaut nie był dobrze wyreży- 
serowany... 

Prowadzimy więc z Niemcami 6:4, ale 
to już po raz ostatni. Zastępca Maj- 
chrzyckiego — Wieczorek nie zdołał za- 
grozić rutynowanemu 28-letniemu 
Theukranowi. Polak wniósł do walki 
wiele bojowości, ale ciosy nie miały 
dokładności. Theukran, bokser ofensyw- 
ny, silnie zbudowany fizycznie, uzyskał 
dość łatwo zwycięstwo. 

Bardzo dużą przewagę uzyskał Wint= 
gen w spotkaniu z Wiśniewskim Była 
to, jak mówią w piłkarstwie, „sra do 
jednej bramki“. Wiśniewski zakończył 
mecz bardzo esłabiony. 


„Ńról nokautów* 


Wreszcie w ciężkiej stanął na ringu 
Neusel; był to wysoki o bardzo 
dużym zasięgu ramion  westfalczyk. 
zwano go wówczas „królem nokautów* 
choć nie wiadomo dlaczego Neusel wła- 
ściwie w owe czasy jeszcze nie umiał 
zupełnie boksować i walił ga oślep to 
lewym to prawym sierpem. Stibe jak 
zwykle tchórzył i nie mógł się zdobyć 
na żadną akcję. Neuse] zwyciężył zde- 


cydowanie a Niemcy wygrali mecz 
10:6. 
Neusel po kilku latach nauczył się 


boksować i nawet stał się jako zawo- 
dowiec jednym z czołowych pięściarzy 
Europy. Walczył on z Carnerą Schme- 
lingiem i wielu innymi, znanymi bok- 
serami. 

A więc Polska osiągnęła identyczny 
wynik jak ubiegłego roku we Wrocła- 
wiu, tylko że wówczas drużyna nie- 
miecka była słaba ttezerwy) — teraz w 
Katowicach stanęli na ringu najlepsi 
bokserzy niemieccy. Wynik był zupeł- 
nie zasłużony t żaden z werdyktów nie 
budził najmniejszego zastrzeżenia. Naj- 
gorszą stroną była organizacja: do ma- 
łej sali nie podobna było się dostać. 


Powracając jeszcze do meczu, to 
ósemka niemiecka nie miała słabych 
punktów, natomiast Polska posiadała 
aż trzy luki. Gdyby żył Kupka można 
by się pokusić o jego zwycięstwo nad 
surowym Neuselem. 


Sukcesy w Łodzi 


i w Warszawie 


W tym samym dniu, gdy na ringu 
katowickim walczyła reprezentacja Nie- 
miec, bardzo silna drużyna klubowa 
berlińska „Teutonia“ przebywała w Pol. 
sce. Niemcv stoczyli dwa mecze: w Ło- 
dzi, z reprezentacją tego miasta oraz w 
Warszawie Wynik był niespodziewany, 
Niemcy przegralj w Łodzi 6:10 a w 
Warszawie 4:12. 

Ówczesny prezes PZB — Derda, po- 
witał berlińczyków na ringu warszaw= 
skim i wyraził się, że będzie to nie- 
równa walka, sądząc, że rutynowani 
Niemcy zmiażdżą warszawiaków. Na 
ringu okazało sie, że było wprost od- 
wrotnie. W drużynie łódzkiej walczył 
już wówczas Seweryniak przyszły 
reprezentant Polski. o którym będzie 
jeszcze nie raz mowa 

W reprezentacji Warszawy widzimy 
już wtedy Klimka Mizerskiego. który 
obecnie jest trenerem  pięściarskim. 
Uczy on młodzież boksu i pracuje w 
Akademii Wychowania Fizycznego. 

Po meczu z Polską prasa niemiecka 
dużo miejsca poświęciła tej imprezie, 
pisząc. że zwycięstwo bokserów nje- 
mieckich wisiało na włosku i że nigdy 
dotąd zespół niemiecki tak zażarcie nie 
musiał walczyć o wygraną. jak w me- 
czu z Polską. Żaden z dzienników nie- 
mieckich nie wspomniał jednak. że 


ósemka polska startowała w osłabionym 
składzie. 
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miejsce, uzyskując doskona- 


BAR O 


450.870.591 podpisów 
ano pod Ape'em Światowej Rady Pokoju 
w 48 krajach 


Ro 


EFES 


Le 


ik ły czas 3:17,2, co jest nowym 
, fa f rekordem Polski. Również 
| | $ a 7 3 s jtafeta kobiet: z RÓW ę: 
a BE ET r © wicka, Kuśmicka i Minnic- 
/ i l/ 4/ Z f MAJ /4 Ig e, ka ustanowiły nowy rekord w 

4 YET CFC (, sztafecie 4 x 200 — 1:44,8, 
FIJI EJ TT T 4 ru 4 - Na zakończenie uroczystości 
MII vLE 4 F $ g BAJT A odbyła się wielka defilada 
F- Í” ŻW F fi 14/4 sportowców oraz rozdanie na- 
gród w poszczególnych dajscy- 
plinach sportu. Najlepiej z 
W . obecności Prezydenta | Wegrów w stosunku 6:0 (4:0). ; wszystkich polskich zespołów 
NRD Wilhelma Piecka oraz Wegrzy byl o klasę lepsi od | spisali się pływacy, którzy w 
wiceprentiera Rzada NRD swoich przeciwników. | punktacji ogólnej zajęli trzecie 


Waltera Ulbrichta odbyło się| Ponadto w ramach uroczy- 
w środe zakończenie XI Let-| stości zakończenia Igrzysk od- 
nich Akadomiekich Mistrzostw był sie bieg sztafetowy 4 x 200 


miejsce za pływakami Wegier 
li NRD. 
W środę przybył do Berli- 


Świata Uroczystość zainau- | kobiet i 4 x 400 mężczyzn. | na Zatopek. Weźmie on udział 
gurawał finałowy mec: piłkar- | Lekkoatleci polscy Mach. Lip-| w zawodach lekkoatletycze 
ski Wegry — Rumunia. Za- ski, Buhl i Korban  pobiegli | nych, które odbędą się w ra- 
kończył się on zwycięstwem ' bardzo dobrze i zajęli trzecie |mach Zlotu. 


Weęgry-Rumunia 6:0 (4:0) 


| Pokoju 430.870.591 podpisów, a 
mianowicie: 

Albania — 865.885 (kampania 
zakończona), Alger — 50.000, 
Argentyna — 500.000, Australia 
— 25.000, Belgia — 218.000, Bra- 
zylia — 450.000, Bułgaria 
5.627.000 (kampania  zakończo- 
na), Birma — 100.000, Costa - 
Rica — 20.000, Cypr — 87.256, 
Czechosłowacja 9.020.522 (kam- 
pania zakończona), Chińska Re- | 
publika Ludowa — 343.808.541 | 


la — 56.260, Holandia — 243.405, 
Chile — 500.000, Indonezja 
431.000, Irak — 12.000, Iran — 
1.500.000, Włochy — 10.000.000, 
Japonia — 2.000:000, Kanada — 
270.000, Cołumbia — 10.000, Ko- 
rea — 7.047.821, Kuba — 612.300, 
Liban 106.000, Węgry 
7.148.000 (kampania zakończo- 


na), Meksyk — 45.000, Mongol- 
ską Republika Ludowa 
633.877, Peru — 5.578, Polska — 
18.053.000 (kampania zakończo- 


Urząd Informacyjny Światowej Rady Pokoju ogłosił komunikat w sprawie kampanii "za 
rzecz zawarcia Paktu Pokoju między 5 wielkimi mocarstwami. 

Ogółem, w 48 krajach zebrano 106.000, Finlandia — 450.000, Rico — 20.000, Austria — 

Ipod Apelem Światowej Rady | Francja — 5.584.000, Gwatema- | 764.000, Rumunia — 11.069.141, 


Syjam — 13.182, Syria — 90.009, 
Hiszpania — 200.090, Szwecja — 


205.000, Szwajcaria — 32.373, 
Tunis — 100.600, Urugwaj — 
110.450, Wielka Brytania — 
500.600, Vietnam — 1.646.000, 


Transjordania — 11.000. 


Do spisu tego nie włączono 
13.034.477 podpisów, zebranych 
w Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej w referendum ludo- 
wym przeciwko remiliiaryzacji 
Niemiec. 


« Ma 


Wspaniały pokaz piłkarstwa węgierskiego 


W ramach uroczystości zam- 
knięcia Igrzysk odbył się fina- 


łowy mecz turnieju piłkarskie- ' 


o, Przyniósł on zdecydowane 
zwyciestwo Węgrów nad Rumu- 
nami w stosunku 6:0 (4:0). 


Drużyny wystąpiły w następu | 


jących składach: 

WĘGRZY: Grosic. Kovacs II. 
Boczrei. Zacharias, Kovacs I. 
Bozsik, Sandor. Kocsis. Pałotas, 
Pusken:, Hidegkuti. 

RUMUNI: Voinescu I; Zavoda 
II. Marinescu; Zilahy, Andro- 
vitz, Balint: Voinescu II, Zavo- 
da I, Vaczi, Peczowsky, Iior- 
dache. 

Zwycięstwo Węgrów nie mo- 
z2 podlegać dyskusji. Wpraw- 
dzie w pierwszym kwadransie 
Rumuni jeszcze jako tako trzy- 
mali się i przeprowadzili na- 
wot kilka ładnych ataków, ale 
nie potrafili ich wykończyć. Jak 
się zresztą później okazało. by- 
ło to ze strony Węgrów tylko 
próbne sondowanie sił. po któ- 
rym nastąpił energiczny atak, 
obliczony na zmiażdżenie prze- 
ciwnika i zapewnienie sobie mo 
żliwości spokojnej gry do końca 
meczu. 

Serię bramek rozpoczął Pus- 
kas. który wyszedł na pozycię 


BERLIN (TEL. WŁ.) 


nie konkurencje 


dewego łącznika j lewą nogą 
strzelił tak, że dobry zresztą 
Voinescu ani drgnął. W 8 minut 
później Sandor bije z rogu, po- 
daje piłkę dokładnie na główkę 
Kocsisa, który umieszcza ją w 
siatce. Rumuni nie zdołali się 
j szcze otrząsnąć, a już Sandor 
zapuścił się wraz z piłką na 
pole karne. Rzut karny zamie- 
nił Puskas na trzecią bramkę. 

Ta pierwsza porcja wystarczy 
ła całkowicie. by złamać Opór 
Rumunów i pozwolić Węgrom na 
wykazanie w polu ogromnej 
przewagi. którą  ukoronowali 
czwartą bramką, zdobytą przez 
Hidegkuti w 44 min. 

Po przerwie publiczność zgro- 
madzona na stadionie stałą się 
świadkiem wielkiego pokazu 
wspaniałego piłkarstwa węgier. 
skiego. Rumuni byli bezsilni wo 
bec tych wszystkich  technicz- 
nych i taktycznych zwodów, 
przerzutów i zmian sposobu 


y. 

"Widownia zachwycona tą 
wspaniałą grą nie szczędziła o- 
klasków, mimo że Węgrzy nie 
wysilali się wcale na wykańcza- 
nie swych akcji bramkami. Że 
stać ich również i na to poka- 
zali w 25 į 27 minucie. ustala- 


(kampania zakończona), Dania Ina), Portugalia — 32.000, Puerto- 


Amerykańscy piraci powieirzni 


jąc strzałami Palotasa i San- 
dora wynik dnia na 6:0. 
Ostatnia faza gry była znów 
efektowną pokazówką, jakiej nie 
widzi się często na boiskach 
piłkarskich, Zwycięstwo mogło 
wypaść cyfrowo jeszcze bar- 
dziej imponująco, gdyby Wę- 
grom Specjalnie na tym zale- 
żało. Z drużyny ich trudno ko- 
goś specjalnie wyróżnić, gdyż 
wszyscy grali znakomicie. 


dna. Znalzłszy się wobec tak 
doskonale usposobionego prze- 
ciwnika, stali na z góry stra- 
conej pozycji. Starali się więc 
w miarę możności osłabić impet 
ataków, cofając zdecydowanie 
łączników do tyłu. Bramkarz 
Voinescu był. mimo 6 bramek, 
jednym z najlepszych ich gra- 
czy. Pomoc i obrona pracowały 
ofiarnie, atak był w tych wa- 
runkach najsłabszą częścią ze- 
społu. 

Zawody prowadził sędzia CSR 
Vlcek, 

Po meczu odbyła się uroczy- 
stość wręczenia nagród. Pier- 
wsze miejsce w turnieju przy 
padło Węgrom, drugie Rumu- 
nom, trzecie Czechosłowakom. 


Sytuacja Rumunów była tru- | 


Fragment meczu Wegry — CSR, który zakończył się pięk- 
nym zwycięstwem Węgrów 5:0 (3:0). 


Porażka czołowych kolarzy polskich 


w mistrzostwach górskich 


14 sierpnia samoloty amery- 
kańskie dokonały znów barba- 
rzyńskiego bombardowania Phe 


koło 350 samolotów, które za- 
ciekle bombardowały i ostrzeli- 


sto zostało zaatakowane znów 
przez 500 myśliwców o napę- 
„dzie odrzutowym i „twierdz la- 


nych obliczona jest na dwa ty- 
siące. Wśród zabitych znajdu- 


zabijają spokojną ludność Phenianu 


Ludowej i ochotników chińskich 
w ciągu 5 dni między 1 a 5 sier- 
pnia br. zlikwidowaly przeszło 


nianu. y tających“. Zginęło około pól- | 2 000 żołnierzy nieprzyjaciela, 
„W pierwszym tego dnia nalo- tora tysiąca spokojnych miesz- głównie żołnierzy amerykań- 
cie na Phenian wzięło udział o- | kańców Phenianu, a liczba ran- skich 


Oddziały amerykańskie wie- 


Roze „e Jeleniej Górze zawod MJ ak (Unia) 3:19,33: 7) Tosz o- X ? ` f RE f A ak i F 
KGITSRIE o górski EKO Polski Niko” 3:21.99; Bi osz AKKO: | wały miasto. Piraci powietrzni |je się szczególnie wiele kobiet lokrotnie przechodziły do ataku 
zgromadziły na starcie 56 czołowych | "7WKS-Bvdx cz) 3.2215; 9) Wygię-|polowali na każdego dostrzeżo- |i dzieci, które podczas nalotu |i gwałtownie nacierały w pobli- 
kolarzy polskich. Zabrakło Jedynie Ka oj a e a nego człowieka. Kilkadziesiąt | znajdowały się w sklepach i na |żu Kacsongu. Wszystkie ataki 
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Mistrzostwa zakończył s sukce- po E R E, A i ś = fi r 
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(Gwardia — Katowice), który dopiero; W drużynowym wyscigu 
od roku jeździ wśród zawodników s 
licencjonowanych. kolarskim r r r o 

Ba yi, oz apk Naró OPFERMSECI 
który nie wytrzymał - 

ie Na 50-kilometrowej trasie z Krako: ' 


wa do Dulowej i z powrotem roze- 


ki. 
Na metę wpadła grupa 6 kolarzy z 


grano drużynowy wyścig kolarski w 
rtórych nn finiszu nailepszym oka- | którym startowało 9 drużyn — Ogni- 
Eh się Stantke, PS SARAAT w cząsie| wo z Bytomia, Gdyni, Krakowa, Lu- 
3:19,30. 2) Clwiendacz (Górnik - My- blina, Szczecina i Warszaw „ dwie dru- - = 
sławice) 3:19,31; 3) Drążkowski yny krakowskiego Włókniarza i kras% W dzienniku „Prawda* ukazał SIĘ artykuł 
dia - Szczecin) 3:19,31: 4) W s | kawska Gwardia. madzenia Narodowego Koreańskiej Reprblik 
| (Kolefarz-Warszawa) ZAB R "| Zwycięstwo odnłosła drużyna Ogni- 


przewodniczącego 


i Ludowo - Demokratycznej 
pt. „Naród koreański obroni swą wolność i niepodległość. 


obroni swą wolność i niepodleglość 


Prezydium Najwyższego Zgro- 
Kim Du-bona 


l `% ST. RZESZOT bek (Gwardia-Warszawa) 3:1 wa (Kraków) w składzie Bobak, Skał- 
ka, Krysti 1 i Słonina a- ; r f y z A ` - tdk 
s sia (IB SUFARAR | (czać WI KOWE A Minęło 6 lat od pamiętnego | zawołaniem bojowym każdego | rów, lecz zadał im ciężkie stra- 
wodnika na mecie). Drugie miejsce] dnia — pisze Kin. Du-bon — Koreańczyka i każdej Koreanki. | ty. A p è 
Wa nowe re OT 0 l e a SAW PAI T GN EE kiedy sławna Armia Radziecka | Sfery rządzące Stanów Zjed- | , Naród koreański przyjął z ra- 
dalsze Ogniwo (Warszawa), Gwardia k 3 A ; J dością propozycje radzieckie w 
(Kraków). Ogniwo (Lublin), Włókniarz] rozgromiła wyborowe. wojska noczonych nie wyciągnęły żad- A ne y ę io 
> POMORZE WA (Szczecin) I Ogni: | imperialistycznej Japoni? i wy- | nych nauk z klęski swych wojsk ER tie 2 EG IAES 
4 200 k bi t » 4 400 O po piau zwoliła Koreę od długoletniego | w czasie generalnego natarcia, SE, oSBowiAdają Ea vat 
r ; : z s ñ- : : . pe p as T 
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sztafeta ko- | większa odległość dzielącą go ad re- | fu prowadzi sztafeta NRD przed ZSRR. | ostatnią prostą. Malszyna Z RR rOŻ a odbyt SIĘW dAIUWIGM NK ron pe o Down Cez, interwentów amerykańsko - an- ‘Delegacja amerykańska sto- 


3.000 m z przeszkodami, 
biet 4x200 | sztafeta mężczyzn 4x400. 


Na starcie biegu 3.000 m z przesz- 
kodami znaleźli się znakomici biega- 
cze radzieccy z Kazancewem na cze- 
le. Kazancew uzyskał najlepszy wynik 
tegoroczny na Świecie. 


Od startu prowadzi Kazancew. Jesi 
to młody, szczupły, długonogi chłopak. 
biegnący swobodnie, długim i elastycz- 
nym krokiem. Przechodzi  wszystkłe 
przeszkody w stylu, świadczącym o do- 
skanałym przygotowaniu technicznym. 

Za Kazancewem biegną dwaj za- 
wodnicy radzieccy Sołtykow i Sawen- 
ka Na czwartej i piątej pozycji znal- 
dują się: Slavicek (CSR) i Kantorek 
(CSR). Tuż za nimi biegnie Graj (Pol- 
ska), a 200 m dalej Kuśmirek (Polska). 4 


poczyna fantastyczny finisz. W oczach 


Węgrami 
maleje odległość i wydaje się, że za- 


i Polską. Widać, że sztafe- 


szły zawodników. Na ostatnim okrąże- la CSR nie odegra już większej roli 


niu jeden z zawodników niemieckich liwicka biegnie wspaniale i z łatwo. | wodniczka radziecka za chwilę minie 
waoe ie, A RRT Węgierkę Batha. Potka a EE R szt 
b ` Jedna atalnie zmieni inisz był jednak spóźniany szta- 
PGR Bee „nikogo wje za8rożo. |kużmickąc kraju!" E E SEO zwycięża w czasie 1:41,5 — 
ny — w wspaniałym styłu kończy bieg. zacięta walka toczy się tymczasem | co jest nowym akademickim rekordem 
W tym samym czasie na 200 m przed | miedzy lekkoatletkami NRD i ZSRR |Śwlata. Polki zajęły czwarte miejsce 
meta biegacze CSR ocara NIe Niemki nadal prowadzą. x czasie 1:44,8 — nowy rekord Pol- 
ny finisz i tuż przed metą, na ostat- „Na J trzeciej zmiane Duchowiez Wyniki sztafety 4x200 kobiet: 
nich już metrach mijają biegacza ra- | (Z9BR}) biegnie słabo i zawodniczka l) NRD — 1:41,5 
ed, NRD Anders jeszcze bardziej powięk- 2) ZSRR — 1:41.77 
zieckiego Sawenkę. Sza odległość dzielącą sztafetę nie- 3) Węgry — 1:44,2 
Wyniki biegu na 3.000 m z przesz- | miecką od sztafety radzieckiej. Kuż- 4) Polska — 1:44,8 
kodami: micka (Polska) nie wiele może tu| 5) CSR — 1:47,5. 


ł) Kazancew (ZSRR) 8:51,2 — nowy 
akademicki rekord Świata, 

2) Sołtykow (ZSRR) — 8:57,6, 

3) Slavicek (CSR) — 9:13,8, 

4) Kantorek (CSR), 5)  Sawenko 


Polacy prowadzą na trzech zmianach 
sztafety 4 x400 


definitywnie trzech finalistów. Są ni- Piątą i obecnie szóstą roczni- 


mi: gr. II — Gwardia (Warszawa), gr. ; + 
II — Górnik (Wałbrzych), i gr. IV] "e Wyzwolenia ojczyzna nasza 
— OWKS (Kraków). którzy walczyćj obchodzi w warunkach ciężkiej 


gielskich na froncie, tym bar- 
dziej mszczą się oni na cywilnej 
ludności koreańskiej. 


suje różnego rodzaju wykręty 
i szykany, grając na zwłokę, u- 
chylając się od sprawiedliwego 


RV enie al M] dotychczas wojny, narzuconej LU, RASA Prowadząc politykę „spalonej rozstrzygnięcia głównych zagad 
Stal (Poznań). która ukończyła już] Amerykańskich , najeźdźców, ziemi”, amerykańscy imperiali- | nień, od których zależne jest 
PBK O MIE owainoa da Seiri arenei Się na naszą | gej barbarzyńsko bombardują i | zaprzestanie działań wojennych 
Budowlani (Gdańsk), którzy mają je- sć i niepodległość, ostrzeliwują miasta i wsie na- |i zawarcie rozejmu. 
szcze do rozegrania dwa spotkania i Rozszerzyły się i utrwaliły w | szej ojczyzny, przekształcając Naród koreański zgodził się 
ZA PARY ARK 1 ciągu ubiegłych 6 lat stosunki |je w ruiny i zgliszcza, Agreso- |na rokowania w Kaesongu nie 
wi bramek. międzynarodowe naszego pań- rzy calkowicie zniszczyli Phen- | po to, aby targować się z ame- 
stwa — pisze następnie Kim ian i Seul oraz wiele innych | rykańskimi interwentami o swo 
z = Du-bon. Koreańska Republika | Miast i osiedli. Kaci amery- | je ziemie. Cel nasz jest jasny. 
Górnik Wygrywa Łudowo - Demokratyczna u- |kańscy wymordowali ponad | Chodzi o to, by rozwiazać w spo 
trzymuje przyjazne stosunki | 1 300.000 mieszkańców  cywil- | sób sprawiedliwy problem za- 


z wielkim Związkiem Radziec- 
kim, który pierwszy uznał na- 
sze państwo i nawiązał z nami 


trójmecz żużlowy 


(ZSRR). 6) Graj (Polska), 7) Kuśmi- 
rek (Polska) i 8) Genatowski (NRD). 


Emocjonujący przebieg 
sztafety kobiet 4x 200 


W przerwie meczu piłkarskiego We- 
gry — Rumunia odbył się bieg szta- 
fetowy 4x0 kobiet į 4x400 mężczyzn. 

Pierwszy tor wyłosowałv -Węgierki, 


AR ak 
rekoruów si 
Ustanowiona w 5 


Podczas XI Akademickich Mi- 
strzostw ' Świata ustanowiono 
ponad 10 AKADEMICKICH RE. 
KORDÓW świata. Wśród re- 
kordzistów wysuwają się na 
czołowe miejsca, obok sportow- 
ców radzieckich, węgierskich, 
czeskich i niemieckich — PO- 
LACY. KTÓRZY POBILI 13 
POLSKICH REKORDÓW. 


1784 


BUTE 


| 


Ostateczna 
klasyfikacja 
w lekkoatletyce 


Ostateczna klasvftkacja 
w lekkoatletyce: 

1) ZSRR 412 pkt., 

2) Wszry 124 pkt., 

3) NRD 87 pkt. 
CSR M pkt, 
Polska 83 pkt.. 
Bułgaria 14 pkt, 
Rumunia [2 pki. 
8) Finlandia 8 pkt. 


drużynowa, 


Z turnieju 


LJ 
tenisowego 

— Turniej tenisowy na Akademic- 
kich Mistrzostwach Świata zakończył 
w dn. I5 bm. finał gry podwójne! 
mę. i w którym bracia  Viziru 
(Rwa ia) pokonali Węgrów Birkassa 
i Vada 1:6, 6:4, 6:3. 6:3. 


Węgrzy zdobyli 
złoty medal 
w tenisie stołowym 


— W tenisie stołowym w konkuren 
cji drużynowej złoty medal zdobyła 
reprozantycjia Wszier (Sido, Koczian. 


Szepesi). Drugie mielsce zdobyła Cze 
chosłowacia, trzecie NRD, 

W konkurenci} drużynowel Żeńskie: 
zwyciężyły również Węgry przed NRD. 


drugi Polki, trzeci ZSRR, czwarty 
NRD f piąty CSR. 
Ze startu wspaniałym sprintem ru- 


sza zawodniczka NRD — Koekritz. Tuż 


Polska 


a1 na piątym miejscu 


'w koszykówce 


Ostatnie mecze w koszykówce męskiej 
przyniosły następujące rezultaty: 

ZSRR — Węgry 87:64 (49:37), Bułga- 
ria — Węgry 52:51 (po dogrywce me- 
czu z poprzedniego dnia), CSR — Pol- 
ska 69:40 (31:19), Bułgaria Chiny 
66:51 (32:24). 

Końcowa klasyfikacja w koszyków- 
ce męskiej przedstawia się następu- 


. 9 Bułgaria, 3) 
5) Polta, 6) Chiny. 

Klasyfikacja w koszykówce żeńskiej, 
która zakończyła się w dniu 14 bm. 
jest następująca: 

i) ZSRR, ©) Węgry. 3) CSR. 4) But- 
ganta; 5) Polska, 6) Finlandia, 7) Wło- 
chy. 


Węgry, 4) 


Wyniki 
finałowych rozgrywek 
w siatkówkę 


Siatkówka mężczyzn: 


Polsk: - Rumutnia 3:2 

ZSRR - Bułgarią 3:0. 

CSR — Chiny 3:0. 

Siatkówka kobiet: 

ZSRR - Polska 3:0. 

CSR — NRD 3:0. 

OSTATECZNA KLASYFIKACJA 

SIATKÓWKI MĘSKIEJ 

I) ZSRR. 2) CSR. 3) Bułgaria, A} 
Polska, 5) Riumiunia, 6) Chiny. 


Klasyfikacja końcowa kobiet: 
1) ZSRR. 2) CSR, 3) Polska, 
garia, 5) NRD. 


4) Bub 


Bolskiej, REDAGUJE: Komitet. Nakład RSW „Pr 


Można wyobrazić sobie lakie emocie 
przezywali Polacy, zgromadzeni na 
widowni stadionu Waltera Ulbrich- 
ta, gdy w biegu 4 x 400 od pler- 
wszej niemal do czwartej zmiany pro- 
wadziła Polska! Był to zdaje się jeden 
z najlepszych biegów sztafetowych, 
które zna historia polskiej lekkoatle- 
tyki na tym dystansie. Gdybyśmy dy- 
sponowalt na czwartej zmianie zawod- 
niklem na miarę Macha, bieg zakoń- 
czyłby się nielada sensacją. Trudno 
mieć jednak pretensje do Korbana, 
£nąc na nie swoim dystansie 
sał się bardzo dobrze. 


który bie. 
l tak spi 


Sportowiec 
i delegat 


na III Światowy Ziot 
Miodych Bojowników 
o Pokój 


MACH GERARD 


Ma ?4 lata, Po ukończeniu Szko- 
ty Hundlowej pracuje jako księ- 
gowy. Mach urodził się t wycho- 
wat w Gdańsku. Karierę sportowca 
zaczął od gry w piłkę nożną. Na 
ziwody okręgu adańskiego został 


wystawiony zupełnie przypadko- 
wo. Pierwszy start — to pierwszy 
Sukces. Zdobył mistrzostwo okrę- 
gu na 400 m — 56,5 i na 100 m — 
12 sek, 

Gdy Mach wspomina te wyniki 
— uśmiecha się. W ciągu kilku 
lat rozwinął się jego talent. Po 
mistrzostwach okręgowych Mach 
wystartował od razu na mistrzo- 
stwach Polski, które odbywały 
się w Gdańsku. W biegu na 100 
m pokonał Buhla (11,6) i na 400 
m Grzankę (53,2). 

Powołano go na obóz przygoto- 
wawczy do Warszawy. W elimi- 
nacjach osiągnał na 400 m 53 sek., 
a biegając po raz pierwszy w ży- 
ciu na dystansie 200 m osiągnął 
235 sek. Na mistrzostwa Europy 
nie pojechał, ale powołano ao po- 
nownie w tym roku na obóz do 
Btatobrzegu, 

W rok później zdawał maturę. 
W 1948 r. zaledwie trzy Tazy tre- 
nawał przed mistrzostwami Pol- 
ski w Poznaniu. Na 400 m byt 
iednak pierwszy (52,0), a na za- 
wodach lekkoatletycznych zorga- 
nizowanych z okazjii otwarcia wy- 
stawy wrocławskiej uzuskał 51,02, 
1 ma 200 m 224, 

Na mistrzostwach związków za- 
wodowych Mach był pierwszy na 
400 m i drugi na 200 m. Pod ko- 
mec sezonu biegając z Bułańczy- 
kiem (ZSRR) przegrał, ale usta- 
nowił najlepszy wunik powojen- 
ny na tum dystansie 50.1. W Pocz- 
damie przegrał z $suchariewem na 


200 m — 22,1 
Mach — zawodnik nadzwyczaj 
ambitny 1 pracowitu — jest jed- 


nym z silnych atutów naszej ka- 
dry lekkoatletycznej Jego naj- 
lepsze życiowe wyniki: 100 m 
10.8 (1951 r.), 200 m — 2241 (1951 
T.). 400 m — 48,6 (1950). 


LECH STELMASZYK 

Ten wysokit' szczupłu chłopiec 
ma 19 lat i jest uczniem Liceum 
Ogólnokształcącego w Szczecinie. 

Stelmaszyk z początku grał w 
koszykówkę. ale adu do jego mia- 
sta przyjechał znany trener we- 
gterski Knaus — rozpoczal karie- 
rę jako pływak. Dziś Stelmaszyk 
»ałeżu d^ najrsiekszych talentów 
pływactwa polskiego. Na 400 m 
st. dow. wyrasta jako groźny kon- 
kurent Gremlowskieao. a na 40 
m st. grzbiet. tuż przed wyjazdem 
do Berlina ustanowił nowy re- 
kord Polskt 5:41,7, 


| Przebieg trudnego biegu rozstawnego W Rybniku odbył się trójmecz żużlo- 


stosunki dyplomatyczne. Pozo- 


nych, przeważnie starców, ko- 
biet i dzieci, Obecnie, codzien- 
nie, co godzinę w wyniku ame- 
rykańskich nalotów bombowych 


przestania działań wojennych. 
a następnie uczynić dalszy krok 
— uregulować drogą pokojową 
kwestię koreańską w interesie 
naszego narodu. 


w Berlinie jest nowym sukcesem na- |wy z udziałem ĆWKS-u, Ogniwa By- giną ludzie, wybuchają pożary. 

szej lekkoatletyki. Uprawnia on też do |tom i miejscowego Górnika. W ogól-| staje on również w przyjaznych EA mads $ TME 4 

najlepszych nadziei na przyszłość, gdyż | nej klasyfikacji zwycięstwa „przypadło stosunkach z Chińską Repubii- kasa a najeźdźcy ANON aniem, igk waże (53 
gospodarzom, którzy uzyskali 33 pkt., anscy upadli do najniższego | na zakończenie autor — 


staje się zarówno dla zawodników, jak 
trenerów 1 kierownictwa bodźcem do 
dalszego intensywnego szkolenia | do- 


ką Ludową, Polską, Czechosło- 


przed CWKS-em — 30 pkt. i Ogniwem ć a 
wacją, Rumunią, Węgrami, Bul- 


24 pkt. Ze startujących  zawodni- 
ków najlepszym okazał się Spyra (Gór- 


skonalenia naszej utalentowanej ka- r e E U 
dry lekkoatletycznej, znajdującej się na | nik), który zdobył 12 pkt. uzyskującH SATIĄ, Albanią, Niemiecką Re 
najlepszej dradze do podwyższenia po- | ponadto WER czas opia — 1-2564 publika Demokratyczna, Mon- 
zlomu I kwalifikacji. min. Na dalszych miejscach znałeżli : 
j się: Krajewski (Ogniwo) i Krakowiak golską Republiką Ludową. 

Polacy wylosowali tor I, na IT — | (CWKS) po. 10. Dkl oraz „Suchecki W odpowiedzi na jednomyślne 
NRD. III — ZSRR, IV — Węgrzy V— | (CWKS) i Dziura (Górnik) po 8 pkt. |żądania narodu koreańskiego, 
CSR. Publiczności 30.000. 


który domagał się jak najszyb- 
szego zjednoczenia ojczyzny i 
położenia kresu sztucznemu roz- 
biciu kraju przez Amerykanów 
— banda zdrajców lisynmanow- 
skich, z rozkazu imperialistów 
amerykańskich w dniu 25 
czerwca 1950 roku rozpętała 
bratobójczą wojnę domową. O- 
becnie nie jest już dla nikogo 
tajemnicą, że wojna ta sprowo- 


Bieg zaczął się od falstartu zrobio- 
nego przez zawodnika NRD. Po dru- 
gim strzale Mach doskonale wyruszył 
z dołków i wspaniale pobiegł, zosta- 
wiając za sobą zawodnika radziec- 
kiego Kijawienkę i finalistę w biegu 
na 400 m Węgra Karadiego. Mach od- 
dał pałeczkę Lipsklemu mając kilka 
metrów przewagi. Wedle nieoficjalnych 
danych czas Macha był lepszy niż 49 
sek! 


Lipski rusza ze startu wolniej i daje 
się początkowo wyprzedzić zawodniko- 
wi NRD Lacinie. Po 200 m Polak ru- 


Przedstawiciele 
32 narodów 
wezmą udział w zawodach 
lekkoatletycznych w Berlinie 


BERLIN, (tel. wł.). 


Po zakończeniu Akademickich Mi- 
strzostw Świata zorganizowano w Ber: 
linie w czasie od 16 do 18 bm. towa- 
rzyskie międzynarodowe zawody spor* 
towe, w piętnastu dyscyplinach spor: 
tu, in. w piłce nożnej, szczypior- 


kowana została przez imperiali- 
stów amerykańskich, panują- 
cych w Południowej Korei, któ- 
rzy zawczasu opracowali plan 


szą do ataku I dogania Lacinę, by na 
ostatnich metrach wyprzedzić go i od- 
dać pałeczkę Buhlowi znów z przewa- 
gą kilku metrów+ 


stopnia dzikości — stosując prze 
ciwko narodowi koreańskiemu 
broń chemiczną i bakteriologicz- 
ną, skalpując i ćwiartując bez 
bronną ludność koreańską. 

W ciężkiej wojnie o wolność i 
hiepodległość naród nasz nie tyl 
ko przeciwstawił się znacznie 
przeważającym siłom agreso- 


szczere stanowisko delegacji a- 
merykańskiej w Kaesongu do- 
wodzi, że koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych tylko w słowach 
przyjęły rozsądne i jedynie słu- 
szne propozycje delegata ra- 
dzieckiego w ONZ Malika o po- 
kojowym rozwiązaniu konfliktu 
wojennego w Korei. 


Rząd węgierski 
protestuje przeciwko naruszeniu granicy 


przez straże jugosłowiańskie 


15 sierpnia Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Węgier 
przekazało poselstwu jugoslo- 
wiańskiemu w Budapeszcie no- 
tę, w której stwierdza: 


żołnierzy węgierskiej służby po 
granicznej. 

W dalszym ciągu nota stwier- 
dza, że Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych Węgier raz jeszcze 


m. Er s PE 

280 ny i PE ak niaku, koszykówce, lekkoatletyce, pły- agresji przeciwko KRLD, Chiń- w sposób jak najbardziej ener- 

O CO A aut OCZ MZPN rea rawdopo. | 5Kież Republice Ludowej i in-| 7 polecenia swojego rządu, | giczny protestuje przeciwko sy- 
uzyskują też lekką przewagę. A p ppo. nym. państwom Dalekiego par c a ZOZ 

dohnie w następujących konkurencjach: Ministerstwo Spraw Zagranicz stematycznym, posiadającym a- 

Korban znajdując się na trzeciej po- | lekkoatletyce, pływaniu i kolarstwie. Wschodu. nych Węgier niejednokrotnie gresywny charakter, aktom po- 


Gimnastyczki wezmą udział w zawo: 
dach pokazowych. 

Wyścigi kolarskie odbędą się w ob- 
wodzie zamkniętym, długości 1.850 
metrów. Kolarze przeładą 75 okrążeń, 
co stanowi w sumie 100 kilometrów. 

Wyścigi kolarskie zgromadzą na 
starcie przedstawicieli 7 państw. Zgło 


zycji biegnie ofiarnie I bardzo dobrze. 
Doskonale finiszuje, ale nie może dogo- 
nić znakomitych przeciwników Litujewa 
(ZSRR) i Banhalmi (W), specjalistów 
na tym dystansie. 


W rezultacie klasyfikacja jest nastę- 
pująca: 


Wtargnięcie wojsk amerykań- 
skich do Korei wywołało w na- 
szym narodzie świętą nienawiść 
do najeźdźców. Wszystkie war- 
stwy ludności powstały do spra- 
wiedliwej wojny wyzwoleńczej. 


protestowało wobec rządu ju- 
gosłowiańskiego przeciwko sy- 
stematycznym i organizowanym 
prowokacjom, dokonywanym 
przez jugosłowiańskie wojska 
pograniczne, przeciwko próbom 


gwałcenia granic przez jugo- 
słowiańskie wojska pograniczne 
i domaga się, by rząd Jugosła- 
wii natychmiast zastosował 
środki, konieczne dla położenia 
kresu wszelkim incydentom. 


1) ZSRR 3:16 min., 2) Wegry 3:16,8, | szone są reprezentacie GSR. Korel, < Ę PE, i , 
3) Polska 3:17,2 (nowy rekord Polski), | Rumunii, Polski, Austrii, Szwajcarii ij Wojna przeciwko znienawidzo- przerzucenia szpiegów, prze- Jednocześnie rząd Węgierskiej 
4) NRD 3:20,5, 5) CSR 3:24,3. KE r cw SRA, nym zaborcom amerykańskim | cjwko porywaniu obywateli wę- | Republiki Ludowej zwraca u- 
„ Zauważyć jeszcze należy, że w dru- JekkaaiEjwez de e SEA, się w sobotę| Oraz ich poplecznikom stała się | cierskich oraz przeciwko napa- | wagę rządu  jugosłowiańskiego 
żynie radzieckiej, Oraz węgierskiej zna: | na **sfadianie przy Canflanstradsć. wojną ogólnonarodową. Hasło | dom na terytorium Węgierskiej | na to, że odpowiedzialność za 
ow Po trzech finalistów biegu Zgłoszeni zostali przedstawiciele 32 na| Partii Pracy — „Wszystko dla Republiki Ludowej, które w | wszelkie skutki wynikające z 

sA o . 


frontu, wszystko dla rozgromie- 


nia interwentów“ — stało się 


Konkurencje pływackie odbędą się w 


ST. RZESZOT czwartek 16 i piątek 17 bm. 


Berlina pojechała młoda druży- 
na. W ciężkich walkach zdoby- 
ła ona szlify międzynarodowe 
i rutynę. Niewątpliwie nasi 
chłopcy wiele się nauczyli. 


MASA Milans 
bokserów polskich 


Nasza drużyna bokserska po- | nych zawodników, Jedynie 
wraca z Berlina z jednym sre- | Związek Radziecki wystawił 
brnym medalem i trzema brą-| bardzo odmłodzoną drużynę, za- 
zowymi. Powiedzmy sobie szcze- | siloną tylko kilku rutyniarzami 
rze — jest to mało. 3 jak Bułakow, Aristigiejan, czy 

Liczyliśmy na sukcesy. Przy- | też Jegorow. Bokserzy ci w zi- 
czyny niepowodzeń? Skład dru-| mie odbyli turniej po Szwecji 
żyny nie został szczęśliwie ze-|i Finlandii. 
stawiony Wpłynęły na to kon- Węgrzy wystawili drużynę, w 
tuzje kilku zawodników. Do| której widzimy również zawod- 
Berlina nie pojechał ani Chy-| ników o wielkim. doświadczeniu. 
chła, ani Gościański. Wystawi- Papp, Farkas, Budai, Bene — 
liśmy drużynę młodą i absolut- | to przecież bokserzy o nazżwi- 
nie niedoświadczoną. Znalazło skach głośnych nie tylko w Eu- 
się u nas tylko dwóch bokserów | ropie. Rumunia wystawiła swo- 
o nieco większej rutynie mię=| ją najlepszą reprezentację z 
dzynarodowej — Grzelak i czę- | pięściarzami tej miary jak Rip- 
ściowo Matloch, Wszyscy inni| ka, Fiat, czy Linca. 
nie walczyli nigdy o tak wyso- 
ką stawkę na ringach zagra- 
nicznych. 


Młodzi i doświadczeni 


A tymczasem reprezentacje 
innych państw składały się w 
większej części z doświadczo- 


Nasuwa się jednak pytanie 
czy słuszne było wysyłanie bok- 
serów do Berlina tylko po nau- 
kę i po doświadczenie. Należy 
się zastanowić, czy: przed tak 
ważną imprezą nie należało się 
starać, aby ci młodzi bokserzy 
mogli jeszcze w kraju zdoby- 
wać doświadczenie. i 

Można się też dziś zapytać 
dlaczego zniesiono międzypań- 
stwowe spotkania juniorów z 
Węgrami i Czechosłowacją. Me- 
cze takie odbywały się przed 
dwoma, trzema laty i przynosi- 
ły duże korzyści obu stronom. 
Tego rodzaju imprezy właśnie 
są "najpotrzebniejsze dla mtło- 
dzieży, która w ten sposób zdo- 
bywała doświadczenie. 


Zbyt ciężka rywalizacja 
Rywalizacja „była zbyt ciężka 
dla naszych niedoświadczonych 
zawodników i trudno było od 
nich wymagać zwycięstw. 
Niektórzy specjaliści twier- 
dzą, że dobrze się stało, iż do 
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większości wypadków kończyły 
się zabójstwem lub poranieniem 


Nie jest też dla nas zrozu- 
miałe dlaczego zniesiono mi- 
strzostwa Polski juniorów — 
imprezę bardzo pożyteczną oraz 
poprzedzający je obóz trenin- 
gowy. 

Większy nacisk 
na szkolenie 


Reasumując te wszystkie u- 
wagi dochodzimy do wniosku, 
że należy położyć jeszcze wiek- 
szy nacisk na szkolenie młodzie- 
ży bokserskiej, której przede 
wszystkim ' trzeba dać możność 
większej rywalizacji z warto- 
ściowymi przeciwnikami. 


Jeśli chodzi o indywidualną 
ocenę naszych bokserów, to naj- 
większą zdobyczą jest dobra po- 
stawa Kukiera. W Berlinie prze- 
konaliśmy się, że Kukier może 
być pełnowartościowym repre- 
zentantem Polski w wadze mu- 
szej .Jest to tymbardziej waż- 
ne, że Kasperczak i Woźniak 
definitywnie awansowali do wa- 
gi koguciej Zdobyczą jest rów- 
nież Kempa i Leiss — bokserzy, 
przed którymi staje droga do 
sukcesów. Możliwości Stefaniu- 


naruszenia granic ponosi rząd 
Jugosławii. 


ka, Matlocha. Musiała i Brze- 
zińskiego były już nam przed- 
tem znane. 

Jeśli chodzi o Piórkowskiego, 
to jego wyjazd do Berlina z u- 
wagi na kompletny brak ruty- 
ny był nieprzemyślany. Najbar= 
dziej zawiedli Grzelak i Stec. 
Należałoby się zastanowić, czy 
zawodników pozbawionych bo- 
jowości i ambicji należy wysy- 
łać w przyszłości na tak odpo- 
wiedzialne imprezy. Bo przecież 
bojowość jest najważniejszym 
elementem sportu pięściarskie- 
go. i 
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